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Olbrzymi szpital w falach płomieni

( UOiasmeiUr wewnątrz numeru na str. 4j.
m t

Berlin (PAT). ./Daily M ail11 donosi z Mo­
skwy, że wojska sowieckie są zgromadzone 
ftad granicę polską, szczególnie kcło Smo­
leńska i Mińska. Zdaniem tego pisma jest to 
feastępstwein niemiecko-sowieckiego trak- 
1 i wojskowego, podpisanego w  Berlinie 
dęiiŁ 3 kwietnia. W  myśl tego traktatu — 
tószt dziennik — rząd sowiecki miał zor- 
jłantzowhć nad granica 18 dywizji piechoty 
'  8 dywizyi kawaleryi, a sztab generalny 
J^em-eclu objął reorgaiuzacyę rosyjskich ko 

strategicznych ku gTanicy. Poza tern 
^•lemcy opracowują plajt przesyłania uzbro-

Konferencja w Hadze -  z imeyatywy polskiej,
, Warszawa tal. wł.}. M im -ter Śkit-munt < 1 
®ył dziś konferoneyo z przedstawicielam i 
J&tesy. na której zdał sprawi; z przebiegu oh- 

w Genui.
. Ąa samym wstępie m inister Skirmunt o- 

■Wtadozył, że wyczerpujących wyjaśnień nie 
9dzio dawał, z cliowując je dla Sejmu 

«dzie przemówi za kilka dni.

He
£e wzeio-Ui na to. ze iitforiTfcuu-T), udz.ielo- 

Przfc mńii.-t>t;i Si.::‘:>:uii!a są po w lórze- 
icni .‘izcz- l z ) i  iiycb już dresie ! i >- 
‘"Igi{■ j z konlerofmyi. która irihdi dz.iea.nika- 

I e krakowscy, w mm miejscu 
r ch r. e 

^  ft leży *T

“ić/.egofów

*a

z,vć ż ‘ nrini. ter skir- 
k^ iG etten e ji :te ^

t?rr . . zwołanie te? kon-
i * ^ nc7i p -kGcizi z in ic ja tyw y  polskiej. Pra 

e komisyj w Iiadzc pozbawione będą cha-

[ rakteru politycznego.
| Minister Śkirm imt będzie we wtorek zdo- 
i wal sprawę na kom isy! spraw zagrani cz- 
1 nych. a we środę V'ygłosi przemówienie na 

plenum Sejmu W ,rto podnieść, że m inister 
ekirrmud uważa srrawę wileńską za zupeł­
nie przesadzoną, albowiem opinia świata zu 

i pełnie przekonaną jest o słusznych postula­
tach polskich w tej sprawie.

™ wilka • •

W iedeń PA 'i . „W iener Allg. Zeitung11 za­
mieszcza wywiad z ministrem Skirmunlem 

| na temat pąlUyoniyca zaąadui^i; polskich. 
■ Minister :.•!•; mm u . pow iciu.al i lięd-zy in- 

rui:
1 W kvosty j granic wschodnich stoim y na.

gruncie traktatu 'ryskiego, który nie dopu.-< ♦

szcza, żadnych niejasności. Dotyczy on w 
pierwszej lin u granic Gaiicyi wsenodmej. 
Co się tyczy obszaru wileńskiego, to obszar 
ten, jak wiadomo, został przyłączony do Pol­
ski na podstawie objawionej woli tamtejszej 
ludności. Kwestye prawne i posiadania zo­
stały w  obu wypadkach jasno i niedwuzna­
cznie ustalone. Z rozm ów z k ieru jącym i mę­
żam i w  Genui odniosłem wrażenie, że spra­
wa ta w  każdym razie wkrótce zniknie z p o ­
rządku politycznego Europy. Nie potrzebuję 
bliżej podkreślać, że Dolska w każdej chw ili 
gotowa jest rokować z rządem kowieńskim, 
cplem usunięcia zachodzących jeszcze nie­
porozumień i że zdecydowani jesteśmy dać 
Rusinom w Gaiicyi wschodniej najdalej idą­
ca swobodę rozwoju narodowościowego i 
kulturalnego.

N e w  spotkanie uremierów w Calais.
Wiedeń (tąl. wł.). Z Londynu donoszą: 

,,Daily MuśL' piisze, żfe Poincare i Lloyd GT' 
erge spotkają się z początkiem czerwca w
Londynie lub Doulogne, aby om ówić niektó­
re w ynik i konferencja genueńskiej. Spotka­
nie się tych dwóch polityków  nastąpi naj­
prawdopodobniej w Londynie, gdyż z kół, 
stojących blisko rządu, donoszą, że Poinca­
re n a zam iar udać się do Londynu.

Jak znów z innych źródeł donoszą m iej­
scem spotkania ma być Calais.

odatku oo pensyi iirzędniczyoh,
W ari awa (teł- wł ). Krążą tu pogłoski, ie 

urzędnikom ma być wypłacone w  ciągu czer 
wca 80 prccent dodatku do pensyi.

Słupy graniczne na G. Śląsku
Katowice (PAT ) \tobec bliskiego terminu oetfe 

tocznego podziału Górnego śląska komisja grani* 
czna przystąpiła do wb.jania słupów na nowej 
granicy pclsko*niemieckioj.

jenfSa dla arm ii sowieckiej. Dziennikarz fran 
cuski. przebywający w R osji, donosi, że ar­
mia sowiecka ma półtora miliona karabi­
nów, 2000 dział palowych, 500 dział ciężkich, 
10.000 karabinów maszynowych i zapas amn 
nicyi w  ilości 500 naboi na kardy karabin i 
działo. Od pewnego czasu wysyłane są z N ie­
miec do Rosy i aeroplany.

Warszawa (Tel. -wł.) Kola miarodajne przeczą, 
jakoby rząd polski zamierzał wysłać notę polity* 
czną do sewietow z powodu zgromadzenia wojak 
sowieckich na raszjeh granicach wschodnich.

O d p o l i M  M is tró w  i I M  s ta n .
Warszawa (Tel. wł.) Rada ministrów przyjęła 

projekt ustawy o trybunale stanu. Przed tym try, 
buiialom będzie odpowiedzialny minister za dzjj*
łanie, które naruszy konstytucję Rzpltej. lub samą 
ustawę i narazi na niebezpieczeństwo lub wngore 
wyrządzi szkodę pańsfwu.

Miejsce dla senatu.
W arszawa (tel. wł.). Rada m inistrów po­

stanowiła polecić m in istrow i robót publicz­
nych. aby w  ciągu 7 m iesięcf dobudował spe 
cyalną salę do gmachu sejmowego, która to 
salę przeznaczy się dla senatu._______

Nawy wojewoda poleski.
Warszawa JPAT). „Monitor Polsk i11 ogła­

sza: Naczelnik Państwa m ianował p. Stani­
sława Downartn\icza wojewodą po lesk im .

Ukaranie botiaterów „taj^wycn^.
Wiedeń '(PAT). Sprawcy napaści na m ini­

stra Sk.rmunta zostali skazani na 14 dni a- 
resztu i na wydalenie z granie Austryi. Śle­
dztwo wykazało, że m » są onj monarchista­
mi ukraińskimi, lecz. zwolennika?!” Fetru- 
szewicza. M e są oiu mkż.e oficerami a im  i i 
Petlury, lecz oficeram i t. z\v. zacJiodnio-u- 
kraińskiej armii-

Cholera w IHIaskw:e i Petersbiirgu.o
Bloskwa (RAI) w  Meskwic wybuch?# cholera. 

Dotychczas zarejestrowano 27 wypadków' epidemii. 
Również w Petersburku ztłrejRtrowano wypadki 
cholery.
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w razie oporu
Eilwese (PAT . Radio). W edle ,,Echo de Pa 

,*is“ kom isya odszkodowań w razie nieotrzy 
mania do tlnia 31 b. m. zadawalniające) od­
powiedzi ze strony rządu Rzeszy Jest zdecy­
dowana stwierdzić złą w clę Niemiec, dając 
im  jednak jednocześnie dwutygodniowy ter 
łoili do nadesłania odpowiedzi zadowalają­
cej. Dopiero gdyby w owym term inie odpo­
wiedź taka nie nadeszła nastąpiłoby defini­
tywne stwierdzenie odmowy Niemiec. Infor- 
nmcyę powyższą potwierdza także ,,Eclair“ .

Wiedeń (A. W .) „V,'iener Mittag" telrgrafujp z 
Paryża, że na dz's-iaj zwołano tam Najwyższą Ha» 
dą obrony krajowe].

Warszawa (Tel. vrf.) „Petit Parisicn" podaje w 
artykule półurzędowym, żo liczyć się należy 7. mo; 
iliwoćcią wypadków najdonioślejszych od czasu zas 
wieszani a broni. Dziennik wyraża 1 .uiziuję, że An= 
dUa nie będzie zachęcała Niemców do oporu, przy 
zapłaceniu raty majowej.

| Eilwese (P A T ) Gabinet Rzeszy omawiał wczoraj 
w dalszym ciągu sprawę rokowań z komisyą od> 
szkodowań. Większość członków gabinetu ośwlad, 
czyła się za projektem Hermesa., dającym podsla* 
wy do dalszych rokowań. Na posiedzeniu zgodzono 
się, na formułę kompromisową prezydenta mini; 
strów, zapowr.-iającą wstrzymanie z dniem 31 bm. 

i dalsze] inflacyl pieniędzy papierowych, w przeto* 
nnniu. że po tej dacie nie będzie miał mieiśca cfaD 
azy katastrofalny spadek waluty.

J A  H i  mmm d ie i  woii“J
Paryż (PA T ) IIavas. W toku dyskusji w Izbie 

deputowanych, odpowiadając deputowanemu Au* 
briot —  Poincare oświadczył: ,,Nie wystarcza od-, 
wolywaó się do dobrej woli Niemiec. Należy im 
równocześnie pokazać, że o ile z ich strony zbras 
knie dobrej woli, będziemy mieli dość środków da 
Jej wymuszenia.

do miejskiej, jak 3:7. Z. Kulturalną, intelektual­
ną I B°si‘Ot,-a Iczą wartość ludności miejskiej. 3*
Stały /wzrost ludności miejskiej, który prawdo* 
podobnie przy następnym spisie ludności pr**t 
sunie jeszc-e więcej stosunek ludności miejski®) 
do wiejskiej na korzyść pierwszej. 4. Stosunek 
liczebny posłów w wybranych okręgach do P°* 
słów z list państwowych ma być stały i wyno­
sić 2:1. 5. Rada ministrów po każdym spisie lud­
ności obowiązaną będ/ie w ciągu pół roku <*) 
daty ogłoszenia urzędowego spisu ludności pod­
dać rewizyj ilość mandatów przypadających 08 
poszczególne okręgi.'1

Rezolucyę tę przyjęto jednogłośnie. Wkońcd 
przystąpiono do wyborów. Wybrani 1 os tali: No­
wodworski, Wąrscnwa. Fedorowicz- Krakó*/ 
Chlamtacz, Lwów. Ratajski, Poznań. Hań ko weto' 
Wilno. Brzeziński. W’ar«za.‘wa. Kost.rzewskk 
Przemyśl. liski, Warszawa. Włodek. Grudziąd*-
Dr- Zawadzki. Warszawa. Mrozowski, Ostrowiec* 
Kozłowski. Zakop-.me. Dr X:rHi,.>ki. Warszawa* 
Musielak. Ostróg Poznański. Tc-nil. Tarnów. No­
wak. Częstochowa. Hirszel. Warszawa. Seholb 
Sizamotuły. J aworowe ki, Warszawa. Rżicwski« 
Łódź. Popiel, Toruń. Śliwiński. Warszawa. 
Diamond, Lwów. Dr Bobrowski. Kraków. To®- 
plitz, Warszawa. Kopciński, ł.ćdz. Tor. W a rdza­
wa. Eicliłer. Pabjanice. Całnń, Radomsk i Obi- 
rek. Lwów-.Traktat handlowy rosyjsko-włoski. , , , , ,J . ■ Zimo orawoikoi n u t u  i  M m i .

10 układ t płat celnych x tranzytowych. Trycst om a- j _  .■ . . ,
poprawi- , czony jest jako port. przeznaczany dla Ro- 1 M0 y y{ prawników i c-ko*

z 1921 ro- ! svi. natomiast, dla W łoch Drzeznaczone be- ' llonl,sU,u pos uń mając> f .ę
w dmacli U, 4, i 
przybyciu m iędzy

Berlin (AW ). W e środę podpisano 
aowiccko-włoski i unieważniono

nio zawarty układ prowizoryczny z 1921 ro- j syi, natomiast dla W łoch przeznaczone hę
ku. Moc obowiązująca układu rozpoczyna i dą strefy portowe we wszystkich portach
się od dnia jego ratyfikacyi. Celem tego u-- j morza Czarnego. W łochom  przyznaną są pe-
kładu, jest szybkie przywrócenie nor mai- • wne prawa co do eksploatacyi niektórych { V,1C' 1 <*l« gact uniwersytetów fran.-mk.ch w ba
nych stosunków handlowych. W łoskim  j źródeł naftowych. Dla kolonistów włoskich \ j3 rassj i-yonic, viiie i Dyun oraz s/z-r̂ g a
przedstawicielom  handlowym i przemysło- • przeznaczone ma być 10-000 hektarów na le­
w ym  została zapewniona klauzula najw ięk- j krainie i Kubaniu na przeciąg 34 łat. Tytu-
ńzych uprzywilejowań. pod względem  gos- i łem dzierżawy koloniści opłacać będą 5 -20
podarczym ; układ ten zwaln ia towary od o- | procent dochodu.

H in iM a a M N ą M ą n H a m n n i i a

odbyć w Poznania 
5 c z e rw c a .  zapow iedz ia ł swoj*3 
innym i senator Noulons. następu

ryżu* 
ulwo*

man

Obcinacie warkoczów -  z patry łyzrnu.
O ryg inalna bo jów ka niem iecka. —  Z em sta  na n lepatryotyoznych  „Gretchen*

Katowice (PAT ). Przed nadzwyczajnym koalicyjnym  udało się aresztować tylko je- 
sądem kom isyi międzysojUszniczej w Ópolu dnego sprawcę. Stwierdzono, że organ izacja

katów francuskich. I

rozpoczął się proces przeciwko pewnemu le­
karzowi niem ieckiemu z Gliwic, któremu u- 
dowodniono, że należał do t. zw. ,,sądn w ar­
koczowego". Członkowie tej specyalnej bo­
jówki obcinali wiesy kobietom, które spoty- 

w towarzystwie Francuzów. W ładzom

ta prowadziła specyalną regcstracyę kobiet, 
widywanych w towarzystwie francuskiam-
Następnie wysyłano do zarejestrowanych 
kobiet bojowców, którzy dokonywali samo­
sądu warkoczowego.

Podwyższona taryfa kolejowa.
Warszawa. W  związku z podaną przez nas 

wiadomością o podwyższeniu taryf kolejo­
wych donosi P A T : M inisterstwo kolei żelaz­
nych kom unikuje: W obec tego, że taryfy ko­
lejowe nie pokrywają kosztów eksploatacyj­
nych kolei państwowych, z dniem 1 czerwca 
b- r. podnosi się taryfę za przewóz osób i ba­
gażu. Podwyższenie to w stosunku do prze­
wodu osób stanowi na odległość do 290 km. 
50 procent obecnej opłaty, obniża się nastę­
pnie stopniowo, tak, że na 300 km. wynosi 
około 40 procent — na 400 km. około 30 pro­
cent, — na 500^m. 25 procent, — na 600 km. 
około 20 procent. Taryfę zaś bagażową pod­
nosi się o 150 procent, lecz ty lko na odleg­

łość do 200 km., bo następnie podwyżka ta 
zmniejsza się i n. p. na odległość 500 km- sta 
nowi i 00 procent 

Warszawa (tel. wł.). Z danych, jakie m in i­
sterstwo kolei zebrało, wynika, że dochody 
za rok 1821 przewyższają znacznie wpływy, 
preliminowane na ten okres. Również wpły­
wające obecnie do kas kolejowych opłaty za 
przewozy wykazują poważne zwiększenie 
się dochodów. W  związku z podwyższeniem 
taryf, co ma nastąpić 1 czerwca, a także re- 
dukcyą personalu, co zm niejszy wydatki, 
istnieją w idoki, że deficyt kolejowy uda się 
zmniejszyć przynajmniej o 20 procent.

Z g o n  z n a n e g o  p r z e m y  o w c a
Wiedeń. (PAT). „N-euc ?Y. Prc-łwo" donosi, 2® 

w Brukseli ztnarl chemik i przemysłowiec Er- 
ncat Sollwey w 95 roku życia.

Rozpad cerkwi rosyjskiej
Moskwa (PAT ). Do ,,Izwie-sti" donoszą * 

guberni! orłowskiej, że znaczna grupa tam' 
tejszego duchowieństwa i wiernych zgodni® 
z propagandą, prowadzoną przez władze boi 
szewickie, usiłuje stworzyć nową cerkiew* 
Przeciwdziałanie m iejscowego biskupa ni® 
odnosi skutku. W  wydanej przez ię grapę o* 
dezwic stara cerkiew prawosławna schara^ 
kteryzo-waną jest jako chyląca się całkowi' 
cie do upadku moralnego.

Moskwa (PAT ). Rekwizycyc kosztowności 
w cerkwiach prawosławnych na ogół ni® 
wydały oczekiwanego rezultatu. W edług ra­
portów, jakie posiada centralny komitet wy 
konawczy, do początkowych dni maja zebra 
no w cerkwiach 6800 pudów srebra, 12 pu­
dów złota i  pewną ilość drogich kamieni* 
których wartość na razie nie jest ustaloną*

Rezultaty zjazdu miast polskich.
Lwów. (PAT). O godzinie 11 rozpoczęły się o- j Zjazd związku miast zwraca aię do sejmu z 

brady plenarne zjazdu związku miast. W  spra- ' usilneim żądaniem, aby przy uchwalaniu ordy-
wie miejskiej ordynacyl wyborczej uchwalono, 
ae wyboiry będą się odby wać w dniu 60 od chwili • 
ogłoszenia wyborów. Listy kandydatów podać 
należy w 40 dniu. Liczbę radnych ustanawia się \ 
w następujący sposób: miasta poniżej 10.000 ! 
maję. 21 rudnych, od 10.000 do 25.000 24, od j 
25.000 do 40.000 30, od 40.000 do 50.000 36, od
50.000—70.000 38, od 75.000 do 100.000 42, od
100.000—150.000 GO-ciu radnych. Na każde na­
stępne 15.000 wyznacza adę 3 radnych a,ż do licz­
by 90-ciu. Liczbę 90 radnych ustala się dla Lwo­
wa, Krakowa, Poznania i Wilna, 100 radnych dla 
Lodzi, 120 dla Warszawy.

Uchwalono re/olucyę w sprawie ordynacyi J 
wybarozej do sejmu i senatu: *

nacyi wyborczej do sejmu i senatu wzięto pod 
uwagę: 1. Liczebny stosunek ludności wiejskiej

mj njuuui 1 ■ li, W
Wiedeń (tel. wł.). W  sprawie katastrofy 

w  państwowych fabrykach amunicyi koło 
W iednia nadeszła wiadomość, iż wczorajszy 
deszcz, który spadł po południu, dopomógł 
wybitnie do ugaszenia strasznego żywiołu* 
Dotychczas skonstatowano, iż 15 osób zosta­
ło zabitych i 120 ciężko rannych. Jak dotych 
czas zdołano ustalić, szkoda powstała wsku­
tek eksplozyi wynosi około 7 miliardów ko* 
ron austryackich*

o  p o f i e m  n a u m u r s H i r t i
Londyn (PA T . Radio). Stany Zjednoczona 

m ają zamiar nawiązać rokdwania z Kana­
dą, aby zrealizować dawny plan zużytkowa­
nia rzeki św. W awrzyńca. W edle tego planu 
jeziora amerykańskie maią być połączone 
przez rzekę św. W aw rzyńca z Oceanem At­
lantyckim  w ten sposób, aby i największe 
parowce mogły przybywać do Chicago.

f f i Ubrań, Raglanów, płaszczy impregno­
wanych męskich, kostyumów i płaszczy
d a m s k i c h  z  c z y s t o  A e ł n i a n ^ c n  m a t o -  
ry a ł ó w  w w i a i k i m  w y b o r z e  pc c e n a c h  

b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  p c l s c e , ę

K R A J O W E  Z A K Ł A D Y  K O N F E K C Y J N E
Z Ocr. odp.

KRAKÓW, UL. SZCZEPAŃSKA L .  7, I p. 903
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Numer 144 „GOK1EC EtóAió" V. iiKI* Sir. 3

^AMIPTNIKI BOHME‘GO. — WILHELM II CZYHAŁ NA MAJĄTEK PO OJCU. — ,GDYBY CE-
SARZ UMAKfc. BYŁOBY LEPIEJ *.

„Deutsche R evue“  drukuje pam iętniki -m ar- stąpiła sekwestracya cesarzowej wdowy i całe- 
'lego radcy dworu Fryderyka  III. Roberta Dolinie. ' go otoczenia zmarłego cesarza przez lndzi, odda- 
Opdsuie ot] tam ostatnie dn.i życia cesarza, który nych Wilhelmowi U. Pałac cesarski był otoczo- 
hmi&ral zbyt powoli dl® chciwego władzy syna. . ny przez zbrojne wojsko i postawiony w  stan 
którym  był późniejszy cesarz W ilhelm  II. D>\'o- : oblężenia. N ik t nie mógł wejść i w yjść bez prze­
branie życzliw i musieli dbać aby testament w y - . pustki pewnego m ajora B isdnga. adjutanta 
Padł na korzyść cesarzowej, k tórą syn byłby w , wczorajszego kronpi inza.
•tanie ogołocić ze wszystkiego. j Radca Dohnjc opisuje jeszcze, że kiedy choro­

ba Fryderyka, w tedy jeszcze kronprinza, nysa 
uznana za śm iertelną były kola dworskie, chcą­
ce go utrzym ać w Berlinie. ,żejjy umarł prędzej*. 
I W ilhelm  m ów ił do swej m atki: „Gdyby ojciec 
umarł w Woarth (1170 r.) byłoby to szczęśliwie1'.

— A leż W ilio 1 mic — odrzekła c-r-sorzowa — czy 
uważasz szczęście, którego używał, i m o je  sziczę-

Dohme opow iada: ..Zapytałem  Radohna, który 
Iniał łzy w oczach z powodu brutalności, z jaką 
go traktowano, czy kodycyl testamentu, ustala­
jący spadek cesarzowej i przyznający jej sumę 
ha nabycie własności ziemskiej, czego sobie ży ­
czyła. był w pewnych rękach.

—  N ie — odrzekł tamten — rzecz nie jest je ­
szcze uregulowana. Proszę iść do Seckendorffa. śctie, i wszystkich przez te lata za nic?"

Poszedłem  do Seckendorffa. który, na szczę­
ście, m iał jeszcze dokument na swem biutrku. — 
Inaczej byłoby zapóźno...

N ie —  odrzekł W ilhelm  — gdyby nmarl, 
byłoby lepiej!

Teraz ex-kais«r ma czas na rozm yślania o
Fryderyk  III umarł wkrótce. Natychm iast na- ' przeszłości i na pokutę.

anaioz: aLę tylko szkielet dawne] korony i  tego 
użyto, po uroKrzystxnśoiach zaś drogie kamienie po­
wędrowały zznowu do skarbca rodaiinnego. Z po-,
został ości dawnych koron i z insygniów orderu 
Czarnego Orła, ustanów ionago w 1701 ka. ul so- l 
bie Fryderyk Wielki zrobić zloty serwis stdcwy. ■

W  hi storyj niem ieckiej korony odgrywa rolę :

• „MAŁY LANCY"
brylant o wadze 34 i jedna ósma karata, najpię- j 
kmiejszy kamietń ze skarbca Hohenzollernów. — i 
Ozdabiał on koronę Fryderyka I. — Fryderyk 
Wielki ofiarował go swojej żonie; królowa Lui­
za używała go jako wisiorka do kolii, podobny 
Użytek robiła z niego ostatnia cesarzowa Augu- j 
sta Wiktorya.

Jak klejnoty rodzinne wędrowały dowodzi fakt., f 
żc w r. 1742. podczas zaślubin ks. Augusta W il­
helma z siostrą królowej Elżbiety Krystyny, ta

NIESZCZĘŚLIW E M AŁŻEŃSTW O. — MIŁOSNA IDYLLA UCZONEGO. — W YJAZD  
N A  FRONT WOJENNY. — KROKI ROZWODOWE. — U BOKU UKOCHANEJ. — N IE ­
SPO DZIEW ANE W TARGNIECIE  ŻONY. — i  W YSTRZAŁY. -  ZABITY NA MIEJSCU 
W  OBECNOŚCI S Y Ń A . ~  UW IEZIO NA  MORDERCZYNI USKARŻA SIE *fA~. P L U ­

SKWY.
0.) Miasto Nantes we Fra.nc.yl pozostaje 

pod głębokiern wrażeniem
K RW AW EJ TRAGEDYI.

której bohaterem był znany zaszczytnie w  
calem mieście lekarz, znakomity bakteryo- 
log, swojego czasu gorliw y członek Instytu­
tu Pasteura w  Paryżu, profesor szkoły bie­
dy czn ej w Nantes, doktor Fortuneau. Czło­
wiek ten

PADŁ Z REKI W ŁASNEJ ŻONY,
która kulą rewolwerową trafiła go w  samo 
•erce. ,

Dla wyjaśnienia tego dramatu pasana fran 
cuskie podają następujące szczegóły:

Przed 15 la ty  doktor Fortuneau został za­
wezwany do chorej, 20-letniej podówczas 
Danny T.avissc. córki drobnego przodwiębior-

[ O  j ;ę  U l l l j b  l i  l U l i j y i K H U I .  u . .

KORONY W  NIEMCZECH BYŁY STALE NOW O ROBIONE DLA KAŻDEGO W ŁADCY.
_  „MAŁY LANCY". — ROZKAZ WILHELM A II. —  TAJEMNICA INSYGNIÓW.

N iem cy stały się republiką, HołtenBotldemi są i ostatnia 
Ha wygnaniu. W arto przypomnieć, że korona . POŻYCZYŁA PANNIE MŁODEJ KAMIENIE DO 
niemiecka, któraby przechodziła z jednego pa- - ŚLUBNEJ KORONY,
Dującego na drugiego, właściwie w Niemczech poczem odc,bran0 j c z powrotem, 
nie istniała. Dla każdego nowo wstępującego na > Dziwnymi zbiegiem okoliczności i ironTą io--u, 
tron w ładcy j dopiero Wilhelm II specyalnym rozkazem usta.

ROBIONO NOWĄ KORONę
i  natychm iast po koroinacyi rozm ontowywano ją.

Fryderyk  W ie lk i darował periy i brylanty ze 
swej korony królow ej Elżbiecie Krystyn ie do 
pryw atnego użytku. Dopiero po śmierci F rydery­
ka W. opatrzono się, że do ceremonii pogrzebo­
wych konieczną jest korona i na gwałt robiono
nowa z kosztowność] rodzinnych. Przypadkow o ^  ^ p a , ^  perta.
MnA.lamt, łtrlilZA ■TflrlAUhl MAHrnal rftpmtir 4 + ‘

nowił trwałość i dziedziczność korony niem*e. 
i ckiej. Rozkazać on w  r. 1888

ABY KORONA POZOSTAŁA NIENARUSZONA
i określił dokładnie jej wygląd. Otaczać ją mia- 

’> ły drogie kamienie i rozety w kształcie listków 
I koniczyny. U szczytu korony olbrzymi szafir o- 

toczony brylantami, od każdej rozety spływa

TaM też według „najwyższego ro,'ika,zu“ był 
wygląd ostatniej niemieckiej korony. Była młodą 
i prędlku zakończyła swóg żywot. Starsaem są in­
ne symbole w ładzy, berło, pieczęć królewska, 
hełm, elr ląg iew  i ostrog i Berło sięga czasów 
Fryderyka I.

V - /\ . u  insygnia zostały przez obecny 
rząd zabrane i oczekują zawarcia układtu z Ho­
henzollernam i co do prywatnego ich majątku. 
Kcrcua stała się historyczną pamiątką i przed­
miotem dużej wartości pieniężnej.
GDZIE ZNAJDUJĄ SIR OBECNIE TE SKARBY, 

WŁAŚCIWIE NIE WIADOMO.
W  archiwach m iejskich  są tylko fotografie i 

urzędowy odpis rozkazu Wilhelma dotyczący 
korony. W  mii listery ach też nie wiele wiedzą o 
Insygniach. Podobno przechowuje je kanceinrya 
obecnego prezydenta Rzeszy niemieckiej.

cv w Nnnfo*. Troskliwość. z jaką pielęgno­
wał swoją Pucyentkę.

ZDOBYŁA MU JEJ SERCE 
i młoda para jmłączyła się wkrótce węzłem 
małżeńskim. Pierwszo lata m inęły im  w  spo­
koju i zadowoleniu Ze związku tego zrodzi­
ło się troje dzieci.

stopniowo je-Jnuk pa.nl Fortuneou zaczęła 
razić męża swoją kokicteryą, ciągłą chęcią 
zabawy i I d. Popsuła się harmonia małżeń­
ska. Lekarz zatopił się cały w  studyacli ba- 
kteryologicznych. Niebawem weszła .lo jego 
laboratoryum młoda medyczka, która, zam i­
łowaniem dla w iedzy potrafiła znaleźć dro­
gę do serca swego mistrza. Zaczęło się

NO W E ŻYCIE  
dla lekar/a: idyllę miłosną przerwał jednak 
wybuch wojny: dr. Fortuneau poszedł na

front, gdzie ambulans jego dertał się nawet 
na pewien czas w ręce Niemców.

Po skończonej wojnie, lekarz, zachęcony 
przez swych przyjaciół, wszczął przeciwko 
swej żonie

KROKI ROZWODOWE.
Przed kilku dniami udał sio, jak zazw y­

czaj, do miejscowości Oudon. gdzie oczeki­
wała go współpracowniczka jego prac nau­
kowych i kochająca go całem sercem młoda 
medyczka. Małżonka tymczasem, śledząc 
swego męża na każdym kroku i dow iedzia­
wszy się o .jego przyjaździe do Oudon, 

POSPIESZYŁA W  ŚLAD ZA  NIM  
i zjaw iła się nagle w  w illi, wynajętej przez 
męża, który siedział właśnie w  swej praco­
wni, zajęty przygotowywaniem  jakiejś szcze 
pionki. U jrzawszy wchodzącą żonę, rzekł do 
niej spokojnym, lecz stanowczym tonem:

— Nie rób żadnego skandalu i odejdź stąd, 
proszę cię!

Zaledwie jednak wym ówił te słowa, gdy 
CZTERY W YSTRZAŁY  

przeszyły powietrze. Trafiony kulą w serce, 
lekarz padł na ziemię; śmierć nastąpiła na­
tychmiast.

W strząsającym  szczegółem całej tej sceny 
był fakt, że pani Fortuneau przyprowadziła 
z^obą 11-leiniego syna i 
DOKONAŁA ZBRODNI W  OCZACH PRZE­

RAŻONEGO DZIECKA.
Nadbiegli na odgłos strzałów sąsiadzi roz­

broili morderczynię i oddali ją  w ręce żan- 
darmeryi.

Zamknięta w celi więziennej sprawczyni 
mordu nie zdaje sobie, zdaje się, sprawy z 
popełnionego czynu. K iedy prokurator pod­
dał ją  śledczym badaniom, pierwszem i jej 
słowami były słowa skargi na... pluskwy, 
które nie dawały je j spać przez całą noc.

Wyjaśniona omyłka.
(1.) Przed komisarzem policyi w Bostonie 

złożył pewien skazaniec sensacyjne wyzna­
nie : przyznał się mianowicie, że on to zamor 
dował swego czasu kasyera jednej z fabryk.

Z powodu owego m orderstwa skazani zo­
stali w  ubiegłym roku dwaj komuniści: Sac- 
co i Vamdizetti. W yrok  ten wywołał wówczas 
demonstracje komunistyczne na całym 
świec,te, a w  związku z tą aferą został w y­
konany zamach na amerykańskiego posła 
Herricka w Paryżu, któremu pocztą przesła­
no w  paczce piekielną wybuchową bombę. 
W  północnej Am eryce radykalni m ieszczań­
scy politycy stanęli na ozele kampanii o pod 
jęcie procesu przeciwko' komunistom Sacco 
i Va,nizetti i w ydali na ten cel olbrzym ie su­
my_________________________

Temperatura 60.000 stopni.
(1.) Rekordowo wysoką temperaturę uzy­

skali dwaj profesorowie uniwersytetu w  Chi 
cugu, którzy przez wyładowanie prądu 100 
tysięcy wolt, osiągnęli gorąco 50-000—60.000 
stopni Fahrenheita.

Jak wiadomó, gorąco słońca wynosi 9000 
stopni, temperatura najgorętszej gw iazdy 
30-000 stopni, temperatura zaś topiącej się 
stali 2000 stopni. Dzięki tej paradoksalnej 
temperaturze udało się dwom owym uczo­
nym nie tylko stopić, lecz doprowadzić do 
lotnego stanu kawałek tungszteinu, najtru­
dniej topliwego ze .wszystkich, jak wiadomo, 
metali, Metal ów wybuchł, wydając huk pio­
runa t  wytwarzając przytem płomień, ja- 
ś n ie j^ z ^ o d ^ ^ w ia t t ^ s ł o n e ^ n ę c ja ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Nowa kometa.
(— ) Otoserwatoryum astronom iczne w H eide l­

bergu donosi, że profesor. E rgelharup zauw ażył 
w  konstełacyi Bliźniąt nową kometę. *

Nowa kometa, obecnie bardzo słabo widzialna, 
posuwa, się w kierunku północnym, ku k on stel a- 
cyi Raka.

Przeciwko walkom byków.
(— ) ‘Wiatka byk ów, t en brutalny i barbarzyń­

ski zabytek dawnych czasów, który utrzymał się 
do tej jrory w Hsłpanii. zostanie może nareszcie 
raz na zawsze zakazany.

Oto prezes hiszpańskiego Tow. opieki nad 
zwierzętami Bastos wystąpił do Ligi narodów 
o zniesienie walki byków.

Może iu terw eneya L igi Narodów  w tej spra­
w ie położy wreszcie kres barbarzyńskiemu znę­
caniu arię nad zw ierzętam i.
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Tajemnica lasu Zbierskiego.
NIEWYJAŚNIONE MORDERSTWO KOBIETY. _  „BRUNET Z BIAŁEMI ZpBAMI“. _  GLÓ-

WNY ŚWIADEK I ALIBI.

(■+) 13 stycznia dokonano nwdcrsf-wn w leaio 
Zibiersliin  kolo Kalisza na osobie n iejakiej Mru- 
kotwtej wystrzałem z rewolweru w ylowę. Mruko- 
ww w  agonii zdążyła ty lko  powiedzieć, że 

MORDERCĄ BYŁ MŁODY, PRZYSTOJNY 
MĘŻCZYZNA, 

brunet z ładu mu bialeml zębami. Zabójstwa do- 
lioinano o godz. 11 pr2.ed.p0 futdn iem jak  stw ierdzo­
no w celach rabunkowych, przyczem morderca 
zaloml zamordowanej 5 tys. mk. Policya przepro- 
wiunUila dochodzenie, w  którym  na uwagę za­
sługiwało zeznanie n iejak iej W oźn iak owej, słu­
żąc**,, z Kurzeniowa, k tóra przechodząc pr./ez las

w idziała, iż z M rukową szedł w  tym czasie nie­
jak i A. Jakubowski, syn bogatego gospodarza.

N a  zasadzie tych zeznań stanął Jakubowski 
przed sądem obwiniony o dokonanie morderstwa. 
Po dokon uiej konfrontacyi W oźniaKównej z Ja­
kubowskim ta ostatnia stanowczo twierdziła, tó 
towarzyszem zamordowanej byl Jakubowski. — 
Oskarżony starał się udowodnić swoje alibi przez 
szereg świadków, którzy zeznali pod przysięga, 
ze w  tym  czacie kiedy dokom  no morderstwa 
obw iniony był we wsi.

Sąd po naradzie dla braku aowodów wydal wy­
rok uniewinniający Jakubowskiego.

Znow  akademik okrada swego dobroczyńcę.
OKRADZIONEMU SIERŻANTOWI GROZIŁA KARA ŚMIERCI. — ZA PRZYTUŁEK I POŻY­

CZĘ! IE UBRA NIA OKRADŁ GO NIKCZEMNIE I PIENIĄDZE ROZTRWONIŁ.

{— ) P l7 «d  k ilku  dn iam i do lubelskiej ekspo­
zytury śledczej zg łosił się siteiżaiu Józef Brzóz­
ka, dosioeząc ze z  ku ferka w  jego  mieszkaniu 
■ginęło mu 100.000 marek, oddanych mu do prze­
chow ania przez żołn ierzy garnizonu tutejszego, 
k tó rzy  pdetrąćbse te z łoży li ze szczupłej swej ga ­
ż y  na zakupie nie p iłk i nożnej i książek do czy­
telni fewnk r. k iej i  t  p.

Poszukiwania, jak ie  przeprowadzi! początko­
wo sam Brzózka, nie wydały żadnego rezultatu. 
Poszkodowany, któremu groziła Kara śmierci,

ZE ŁZAMI W  OCZACH BŁAGAŁ
kierownika okapOzydury o pomoc.

FnargłCOie potezukiwania ustaliły, że ostatnio 
sm eedkoi u B rzózk i n iejaki Stanisław Olszany, 
b. etud-mt jędrnej z wyższych uczelni, który bą- 

w bArdzą krytycznem położeniu matenral.

nem, prawie bez kawałka chleba. przyjechał do 
Lublina szukać posady. Tu po-znal się z Br ózką, 
który przy ją ł go do siebie,

POŻYCZYŁ UBRANIA I BIELIZNY 
i żywił go i poanóg mu natwet do v ysziuikanja 
posady,

Przód kilku dniam i Olszamy Opuścił mieszka­
nie Brzózki, przenosząc się do hotelu SakkiegC. 
Po'ddany badaniu początkowo

WYPIERAŁ SIE, 
gd y  mu jednak przedsta-wiono dowody jego n ik ­
czemnego czynu, przyznał się, obiecując zwrócić 
pieniądze.

Ze skradzionych 100.000 mk. nie znaleziono 
przy nim ani grosza, podobno zdołał już wszyst­
ko roztrwonić.

Zastrzeleni przez koniokradów,
POLICY ANT I  DWÓCH GOSPODARZY PAD Ł i  Z RA* BANDYCKICH ZŁODZIEJ

<rf) Zuchwałość bandytów , uwłaszcza w uibło- 
gosteuwiorn eh nimi okolicach Lubelszczyzny, 
fkuchodaii dó niebywałych rozmiarów. W  jednej 
ae w si pow. Puławskiego dwu policjantów oraz 
gospodarz Piefroń któremu złodzieje przed F ’ru 

Skradli konie, udali się na poszukiwania 
koniokradów.

Gdy przejeżdżali przez wieś Niesiołowiiier ukry­
ci za ptótaoł

b a n d y c i  d a l i  d o  j a d ą c y c h  s z e r e g  
STRZAŁÓW,

od których trupem na miejscu pad! poltcynnt 
Gałka i poszkodowany Potroi, drugi zaś poli- 
cyant z sortysem zeskoczyli z  wozu i pełzając po 
ziemi zdołali ajść bez szwanku, mimo, iż bandy­
ci nadal za niimi strzelali.

Zaalarm owani strzałam i m ieszkańcy wsi N ie­
sie! ow iec powy biegali przed domy, chcąc dowie­
dzieć co p c  dzieje i jeden z gospodarzy ugedzony 
kulą bandyty również padł trupem na wlasnem 
podwórku.

Stróż majątku — opryszkiem i bandytą.
PRZY POJLI3CY REWOLWERU SŁUŻĄCEGO DO OCHRONY MAJĄTKU DOPUSZCZAŁ SIE NA­

PADÓW BANDYCKICH. — 11 KRADZIEŻY. — PRZYSIĘGA NA RÓŻANIEC.

t— )  Po licya  powiatu warsra wsSkiego areszto­
wała i  niebezpiecznych złudzi <\jf>w, którzy wspól­
nie z temymi, nieechwytanyini dotychczas opry- 
aśy».Trvit dokonali w okolicach W  o-sza wy szere. 
ą r  kradadc ty Na ślad złod dejów- trafił posterun­
ków y Izydor Banita, który przechodząc szosą 

LA1BZYMAL OSOBNIKA, NIOSĄCEGO 
CHOMĄTO.

Chomąto to pochodziło z kradzieży, dokona­
nej w  majątku Oiezyttki. Złodzk-lem zatrzyma­
nym okalał się Władysław' Kamiński, stróż w y­
żej wspomnianego majątku, który maj ;c re. 
wałwear. używał go

DO W YFPAW  ZŁODZIEJSKICH.
Drugi m * osobnikiem, doikonywującym kradztó-

> ży do spółki z KamlYiskim był M ichał Rudnik, 
j którego rów nież aresztowano. Kajniński przyznał 
\ się do 14 kradzieży. M a także na sumieniu na- 
1 l>ad na, szosie, którego dokonał sam na n iejakiej 

Kurek z Majdan, nic jej jednak n.ie zrabował, 
a  .bowiem Kurkowa

UKLĘKŁA PRZFD BANDYTĄ,
przysięgając, te pieniędzy żadnych nie postu**.
Kam iński nie w ierzył, dopiero gdy Kurkow a ma. 

i ląc przy sobie róża ni oc, wzięła krzyj w ręk«> i 
przysięgła na rJżaniec, bandyta uwierzy1 i puścił 
ją wolno. Wypadek, ten mdał m iejsce jeszcze 
przed trzem a m iesiącami.

K am iński i RudnitK zoutali osadzeni w  w ię­
zieniu.

Olbrzymi szpital w falach płomieni
(D o  UusUaaji tytuioweri,

(k ) Jadną z najbardziej wstrząsających kata­
strof ostatnich dini stanowił pożar szpitala sw. 
Duoha w Rzymia.

Stary ten budynek, ziawdzdęcmaijocy swoje ;po. 
wstanie papieżowi Innocentemu II I . spłoną! w 
bardzo krótkim czacie, gdyż był zbudowany z 
drzewa. Praipałome w iązamia sufitowe eiałamały j 
ńę*i gom “ piętra runęły na dolne. V\ ubi kac.v .ich 

zeń, gdzie byli piórnik zetem chorzy, zapanowało i 
istne piekła. Ratował się, kto mogił i jak mogł. j

W ielu  chorych, ubczwładnionyich gorącizką czy 
kalectwem, padło ofiarą płomieni. N a drugi dzień 
wydobyto 13 zwęglonych zwłok z pod zgliszcz.

Saprttal znajdował się przy wąskiej, star<iżytiaęj 
uliczce, utrudniającej w znaczn im  sitopnóu ak- 
cyę rafunkov. ą. Poi.ur widać było z odcień W aty ­
kanu. Papież Pius X I ze liemi w oczach dedizi1 
postęipy nio.zczą.Ck.,go żywiołu, informując się o  lo 
sach niiesi7C!zęślńwych ofiar katastrofy, n a jw ięk ­
szej jaką Hzym przeżył od sz.Tc-gu lat.
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Śmierć paskarza.
Stary paskarz umierał. Przeżył na swiocie l*1 

00, z lego tylko kilka miesięcy w kryminale, miał 
wielki majątek i pogardę ludzką. czyli był zupek 
nic „w porządku".

Jednego dnia objadł się za dużo, drugiego p-oio* 
żył sie do łóżka i zawołał konsylium, trzeciego — 
kek arze go ousiąpili, a czwartego...

Czwartego dnia, a raczej nocy zjawił się naglfl 
kto; przy jego łuzku.

Pask.irza od kilku godził, opuściła gorączka 1 
był już pewny m, ze wyzdrowieje. Tak to bywa 
czasem przed śmiercią.

Będą1' zupełnie przytomny m zdziwił się niepo* 
matu obecnością nieproszonego gościa.

:— Kto pan jesteś i czego sobie życzysz, a prze* 
diwrzyatkic-m kto cię tu wpuścił? —  zapytał nie* 
pewnym głuoeru.

—  Jestem Anioł —  odparł blady przybysz.
Czy nie masz do nmic jakiego interesu

 Ja robię lylko interesy z ludźmi! — odparł
paskarz zuchwale — o firmie „Arćoł" me słyszą* 
Hun wcale

—  Napraw krzywdy. l;1ór~ nr,czyniłeś, nagródź 
łzy i cierpienia ludzkie! —  zaczął Anioł łagodnie-

—  Niech mi pan głowy me zawruca! —  żachnat 
się paskarz.

—  Clicę wziąć twoją duszę...
—  Ja nio mam żadnej duszy!-. Je mam dom 

handlowy trzy kamior ice, kapitały...
—  A więc wyparłeś się swej duszy! __ rzeki

Anioł smutnie —  bądź zdrów, więcej tu nie przyjdę!
I znikł...
Ale tej nocy nie miał już grzesznik zaznać si>o* 

kojn. T
W  kilka minm stanął znów przed j--go łożem ja» 

kiś chudy, czarny jegomość i rzekł bez żadnych 
wstępów

—  No, teraz, możemy sobie pogadać.
—  A pan znowu c zego? —  zapytał z irytar.yą 

chorjr.
—  Jestem dyabeł! —  rzeki czarny jegomość.
—  io  mnie nic objaśnia! Czego pan chcesz.
  Chcę twojej duszy!
—  Byl tu już ktoś przed pa.T,om — mówił n&a* 

karz zimno — z pedobnem żądaniem, r powiedzlas 
łem mu to samo co i painu powtarzam: Nie wiem 
co to jest dusza, nie widziałem nigdy duszy i nar 
mam duszy!,..

Dyabel się wzdrygnął.
—  Miałem już do czynienia z rozmaitymi ludźmi 

— mówił zgorszony —  lecz nie spotkałem jeazcaa 
żadnego,'któryby się wyparł własnej duszy.

— ■ Nie mam żadnej wiszyl —  upierał się chory.
—  Nie masz? a więc nadarmo się fatygowałem. 

Umieraj bezemnie.
I zniKł...
Paskarza nawęt dyabeł n?le chciał Dlatego, je» 

żeli jednemu z ty uh łotrów się powie: „Niech etę
dyabli wezmą!*' — na żadnym z nch  wrażenia 
to nip czyni.

paśkarza newet dyabli nie chcą._ Kruk

I

Napao rabunkowy koło Drohobycza.
Lwów. '(Teł. wł.) Przed kilki! ćLniatr i napadło 

dwóch nieizma.nycth osobników na dom G. Sti­
eber ta w miejscowości Stronne, powiat Droho­
bycz.

Jeden z bandytów był uzbrojony w rewolwer, 
drugi w nóż, czem zagrozili właścicielom miesz­
kania, wskutek tego ci byli zmuszeni pozwolić 
na splądrowanie swcg<, domostwa. Bandyci 
zrabowali llz  tywęcy marek i 2 ty jące  koron 
aiustr.

Pożar domu leśniczego.
Lwów. \Tel. wł.) W Hunneńcu, powiat iyamhoir, 

podpalali nieznani sprawcy dom leśniczego W ła­
dysława Danhofera. Poz-ar przybrał w oka 
mgnieniu przerażające rOzjiiały i pochłonął w
aiipetności dom mieszkalny i  zaibudowamia tros- 
podarcze. Spłonęło bydło, drób, a w mieszkaniu 
liizuterya i nr-ząćzen'e. Pożar wyrządzał dużą
szikoidę.
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Jak mieszka! „G at“  Lenie w Znrichn
M anifestacyjny p o g rze b  p rzy  udzia le  15.000 ludzi,

Sanek w i W e  środę odbył się w  Sa­
noku pu?rzeb Jv>5db o ii ar bandytów. Pocho­
wano wyw iadowcę W ojciecha Zawieję i star 
szego posterunkowego Barcina Lachowirza, 
którzy spełniając, swój obowiązek, padli o- 
fiarą rozwydrzonych bandytów w  pociągu o- 
hO'k Sanoka.

Pogrzeb odbył się o godzinie 4 po połud­
niu. W zięń  w  nim udział szef prezydyum 
województwa lwowskiego Doschot. m ajor 
Wojczjrński, komendant okręgowej p o lic ji 
państwowej, dwie kompanie wojskowe ze 
Sanoka, cały korpus oficerskł, k ilka m u­
zyk. m łodzież szkolna, księża obydwóch ob­
rządków i kabał żydowski. Prócz tego ze Sa­
noka i z okolicznych miejscow ości zjechało

i się ponad 15 tysięcy ludu.
j Od godziny 3—b~te.j były zamknięte wszi 
I stkic sklepy w  mieście. Miasto przybrało ce- 
1 chy odświętne i żałobne. Przed sądem u ita- 

wiono trybunę, z której przemawiał staro­
sta Zieliński, dalej im ieniem tamtejszej lud­
ności p. Nowak, obywatel Sanoka, imieniem 
wywiadowców wywiadów ca. Pysznik zc Lwo 
wa. Ludność złożyła mnóstwo wieńców i  o- 
k aza ła  najwyższe zainteresowanie i współ­
czucie dla ro d z in y  pomordowanych.

Obaj zm arli pozostawili icny i po troje 
dzieci Ludność urządziła, w czasie pogrzebu 
samorzutnie składkę dla rodzin pomordowa 
nych i dotychczas zebrano już przeszło m i­
lion marek.
mmmammmmmmmmmmatammmamammmammmm

Simobójstwo groźnego bandyty.
SCHWYTANY BANDYTA TRZEMA STRZAŁAMI POZBAWIŁ SIE ŻYCIA.

(—j One.gdaj o godz. 2 pp. przodownik poLicyi 
lubelskic-j Wacław Styczyński wraz z posterun­
kowym na mocy posiadanych wiadomości prze- 
prowadzili rewizyą w domu ,przv uilicy Bychaw- 
sk.iej Nr. 21 i zaaresztowali bandytę poJejyaajnie- 
go o szereg napadowy, niejakiego Maryana Gąsao- 
■ owiskaego.

Po .sprowadź cni u go do korni sary&fcu przodow­

nik Styczyński przedsięwziął u niego rtwizyę 
osobista,

W  tym momencie Gąsiorowaki wydobył rewol­
wer i  wymierzył dc przodownika Styczyńskiego, 
lec* on odtrącił je go  rękę Knla utkwiła w  ćcipnę.

Następnie Gąsiorowslo wymiorzyl w  siebie i 
3 strzałami w  pierś pozbawił J r  lycia.

Przykre skutki zabawy z Francuzem
WESOŁA ZABA Wa  W  HOTELU. ŚCIĄC NT ETY z  PALCA  

PRZED SADEM.
PIERŚCIONEK, EPILOG

(—) We wrześniu. 1921 r. Francuz J. Peret za
p, znał się w 1 .odzi z „wesołą, dziewczyną." 19-1©- 
ttoią Werohilką Smchowiczówną. Cettcon wesołego 
»pędzerńa wieczoru udali się obojo do hotelu 
,.Polonia", skąd po spożyciu kolący; zakrapianej 
obficie napojami wyslkokoweimi, udali się do ho­
telu rnKluikera". Tam Stachówiczówna w czasie 
wesołej zabawy ściągnęła podchmielonemu Fi an- 
cuzowi z palca pierścionek a\ brylantami, warto- 
ści 8.000 franków. - .

Na drugi dzień poszkodowany zaw.adomtl O 
tern poli,cyę. Indagowania na p©Licyi Sta tfuomi- 
czówna zeznała, że Francuz w toczył jej pii redo-

nek na palec, traktują-c to je ko podarunek, ona 
,zaś sprzedała go właścicielowi skleptu jubiler­
skiego Medluv i Lewinowi.

Epilog tej sprawy rozegrał się onegduf w  łódz­
kim sądzie okręgowym gdzie ' oskarżona zeznała 
to samo cio i na śledztwie.

Ręctzoa skazał wreszcie amatorkę cudzej wta- 
snoeci na 3 miesiące więzienia, Lewina zaś za na­
byci© pierścionka bez zachowania należytej oglę­
dności na grzywną w wysokości 20.000 rok. a w 
razie nkanożiności opłacenia na 2 miesiące are­
sztu. • i, * . ■

ZA ZABICIE CZŁOWIEKA W  UNIESIENIU.

(Jr )  W nętrze i ego niezbyt interesującego po­
koiku  zdobyło sobie .przywilej uwiecznienia dzię­
ki ttc-j okoliczności, żc minio ono rl.śćgdjW v atpli- 
w y  zaszezrt kryć osobą potężnego d7? i siej ,,cz«Z- 
wónego satrapy” Rosyi, Lenina. DzLicuzy dyk­
tator sowintów w czaM© w ielk iej wojny zamiesz­
kiwał ten nędzo., pokoik w Zurychu. nie wiedząc 
może jeszcze w ów czas /.<< kiedyś będzie się rflat 
pierał w pałacach carskich.

Oczywiście, sława robi swoje. bardzo wię*, mo 
żhw-e, żc w niedalekiej przyszłości sprytni Sawaj • 
carzy win u rują w śckmie owej klitki -'lipm i od 
nią tablicę pamiątkową, którą 'za niszcamlen- 
słonej ceny wstępu oglądać będą z po u iwom Li 
czm.e rzesze ciekawych turystów, oraz zupóiio 
nych zw-olenn ków „czer wonego blogo.-isi■■■■'eó- 
stwa".
— — — — — PM iw um  MSCił"

prawy. Robotnik. nir troszcząc się o to wr-iżo■ 
nie, podszedł spokojnie do ściany, na które; wi­
siał duży Węar, wskazujący zazwyczaj śsJc.tne­
mu tryhauaiow wi, ż. czas Iść na obiad, i flegma- 
tycznie przestawiwszy drabinę, zabrał się dc 
zdiecia owego zegara.

Przewodniczą cj\ który dotychczas w nieme,nr 
oburzeniu śledził to praktyki wybuchnął:

— Co pan tui robisz? Co to ma -pnączy ci — 
Czy lian nic widzisz, że teraz rozprawa?

— Bardzo przepraszam pana prrewu huczące­
go, ale kazano mi ten zeyar naprawić, a już 
sześć razy chodziłem i zawsze była rozpruwa!.. 
Na.-z czas jest drogi proszę panas dlatego muszę 
:eiaz 'robić swoie...

—  No! — mruknął udobruchany nieco prze­
wodniczący — to co innego. Ale spiesz się pas  ̂
bo mamy tu ważniejsze sprawy do załatw*enta!

„Monter" spokojnie wszedł na drobinę, zdjął 
zegar i uniósł go wraz z narzędziami swe] pra­
cy. grzecznie się i kłoni wszy świetnemu trybunat 
łowi, którj przystąpił w dalszym ciągu idb lOŁ- 
prawy. Złodzieja skazano na parę lat więzienia. 
Jednak niegod-iw iec ton. który z daleko więk- 
szem zamteresowanitom śledził robotę „monżcre“, 
niż przemówienie obrońcy i tyradę prokuratora,- 

PRZYJĄŁ WYROK Z HUMOREK DO 
WIADOMOŚCI 

i odchodząc do celi. śmiał się, jak opętany...
Wieczorem woźny sądowy, który zwykle za­

mykaj salę rozpraw, zdumiał się wielce, nie z4. 
stawury zegara na nvem miejscu. Wszczął alarm 
— nastąpiły wyjaśnienia. Skonstatowano, że 
żadna władza sadotwa nic wydała polecenia na­
prawy edtpi.ru. Tasncm więc stało się. iż jakU 
rzezimieszek, chcąc zakpić sobie publicznie z 
P°"» ©i sądu — ukradł zegar w oczach i za zo- 
bwoleniem miinowolnem świetnego trybunału.

Oczywiście, opinia publiczna ubwwila się szcze­
rze tjini dowod mi zl.-dziej^ki-ego sprytu, Nie po­
trzeba, do-dawać. że sympatye były ]x> stronie bez- 
czelnego pseudo-montera.______

Szajka 9 bandytów.
Lwow. Tbl. wł.) Do mieszkania Hirsiha Ka. 

dira w KL/krcdi, po-wiat Nisko, wpadło przed kił- 
ku dniami 9 uzbrojonych w rewolwery foandc. 
tćw. Za.m a skowani bandyci zmusili wlnśefcwala 
do wydania im całej gotówki, jaką, pósir«łał. ^ 

j  ---„ -3   ̂ ui i ,agorszr.- s zrabowawszy pienia.,ize i bieliznę . îńcułi w nie-
i »k w przestępcy, .znanym zjodziejiu berliń- I nuern, nz smie namszać uroczystą atmoslerę roz- J wiadomym aiierunku.

(— ) Omegdaj cdbrła się. iw Loda* rozprawa są­
dowa przeciwko Frunciaz ko wa Pawlakowi, wy­
wiadowcy i>olicyi w Zgaerau.

Spraw'a ta przedstawiała siłę iak nafcuępmje: 
W drniL i l  lipca 1921 r. kierownik kwmitarj auj 
poflicyi paiiistwowej w  Zgierzu w j słał \ ywiadow- 
cę Paw iaka na miasto celem dokonania wywia­
dów • ■ ..ó\v;

Kieniv Pawttak przechodził ulicą Szilachttuzową, 
tnzech osobników, a  pomiędzy nrmdi Jan Go* t- 
kowski, -wazcTftl z nim bójkę. Pawlak A»tał po­
walony na ziemie i GostkowAki w  tym motniGrwńe

WYJĄŁ MU Z KIESZENI REWOLWER
z którymi uda? sio do konuisaryatu, bp nim zaś 
poszedł Pawdak.

W  komisaryajcic Grn9tkrrwalki oddal rewolwer 
dyóumamrt poetenunkowieimia. Kazimii rzowi Fotr- 
nalczjikoiwL W  trakcie tego wiszedił Pawlak, a  za 
nim et, przodownik Zygmunt W  ojcik>BWJCZ.

Pomiędzy Oesłkowtklm a Pawtakie m powsfnta 
■pnfrezka, podczas której ten ostatni chwycił ze 
stdn rewolwer 1 wystrzelił b»z skutku.

Wójcikiowicz złapaJ Paw laka -za rękę, lecz fen 
wyrwał ją. W  tejże chwili

PADŁ DRUGI STRZAŁ 
i Godticowiski jocM  raniony w prawe udo, przy-
C "xm  kula przeszła przez, pachwinę i poszarpana 
naczyna udowte, Pio kilkunastu minutach 

GOalKOWSKI UMARŁ
Biegły lekirz, sądowy ustalił, że zadana rana 

należy do aieibezpiocznych dla życia. Franciszek 
Pawlak nie przyznał eję ,io winy, twierdizęc, że 
nie chciał go zabić i diatego mierzył w nogi.

Sąd skazał Paw laka na 8 M  x j  twierdzy 
z zaJtózMniam arosrfcu prewencyjnego, motywu­
jąc talk łatodiiy wyrok tom, że zetbójstwo doko­
nane ao t̂iaJo pod Y.-pływreun wzruszenda psycliicz- 
n©go

Ukradł zegar w czasie posiedzenia sgdowego.
OSZUKANA TEMIDA. -  SPRAWIEDLIWOŚĆ BYWA NIERAZ NAPRAWDĘ ŚLEPA.

TER NA ROZPRAWIE SĄDOWEJ. — GDZIE ZEGAR?
(•k) Berlińscy złodzieje osiągnęli ndodawno nie- 

lada sukces. Chcąc zademonstrować, w dosadny 
sposób przeciw ścigając") ich nie/ wiedizieć poco 
..lęcę spi-awioal wości" wypłatali jej n ielaja fi­
gla, o któr; m przez dziesiątki lat zio zdiuiuiionient 
1 zgorszeni om wapom inać będą kroniki sądowe.

Oitbj wala .-ię właśnie przód jrelnym tóytbuna- 
iodh w obectiości świadków i galary! widzów, 
rozprawa przeciw jednemu ze znanych rm t- 
mieszków. Pan prokurator, utkwiwszy zabójczy

MON-

śkim, wygłaszaj piorunującą lilipikę, piętnując 
ostro „niebywałą bezczełiiość" cechu złodziej­
skiego, aie wahającego się w biały dzień wycią­
gać bliźnim zegarki i portfele z kieszeni.

Wtem na gaję

WSZEDŁ JAKIŚ ROBOTNIK W  BLUZIE 
MONTERA

nio^ąe dużą drabinę. Wszystkie, spojrzenia z wró­
ciły się. na przybysza z zadziwieniem i .ogwsze-

t
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Sprostowanie mitologiczne.
On. co spraw serca mi** hroł zbył ostygłe,
Jowisz —  kobietkoir. lul/mt płatać figle.
Chcąc Europę zo kochankę dostać 
Przybrał b6g*Jo-.viss na się byka posilać.
Pewna nieścisłość jest w greckiej legendzie, 
Którą sprostować inem zadaniem będzie,
Choć od legendy prawda jest mniej wzniosła, 
.łowisz, wziął postać nie byka. lecz osia.
Dlatego łatwo chyba zrozumiecie.
Że tyle osłów mamy dziś na świccic*. Kr.

Chwila blaiata.
Kalendarzyk:

Wilhelma
Wschód słońca: 4*40 
Zachód słońca: 8*34 
Długość dnia: 15*55

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela popoŁ: „Grube ryby".

Wieczór: „Walka kobiet".
Poniedziałek: „W alka kobi/et".
Wtorek: „Iteiady".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA. 
Niedziela popoł.: „Urlop małżeński".

Wieczór: „Eugeniusz Onegin'.
Poniedziałek: „Eugeniusz Onegir".

OPERETKA „NOWOŚCI”.
Niedziela popoł.: „Król się dtewi” .

Wieczór: „Szał miłości” .
Poniedziałek: „Król się bawi".
Wtorek: „Król się bawi*.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
w Krakowie, Rynek {Ł Linia A—B L. 31 

Poniedziałek, ks. prof. Hortyński: „System filozo­
ficzny Tomasza z Akwinu" (Absolut).

Minister piaty Dmowski w Krakowie.
Minister pracy i opieki społecznej p. Darów,ski 

przybył wczoraj do Krakowa o godz. 11*45 praedpo. 
łudniem powitany na dworcu kolei imieniem nieo* 
beetnego wojewody dra Gałeckiego przez Naczelnika 
Wydziału pracy i op. sp. dra Stubenvolla, wjcaiwcu 
zydenta miasta dra Bobrowskiego, starostę krak. 
dra Bała, generała Kostecki o go i urzędników re* 
sortu pracy i opieki społecznej w Krakowie.

Po przybyciu odbył konforerneye z Naczelnikiem 
Wydziału prezydyałi ego Kowal Ilkowskim i N acz cl, 
nikiem Wydziały pracy i op. sp. dr Stubencoilem 
w  jego biurze, oraz odbył lustracyę tego biura. Pan 
Minister zamieszkał w  gmachu Województwa.

O godz. 3 popoł. udał się na obrady Związków 
zarodowych robotników rolnych i górniczych, któ, 
re od kilku dni toczą się w Magistracie.

O godz. 7*30 wziął udział w uroczystem przed sta, 
■wieiśu ku czci Władysława Mickiewicza w fen, 
trze im. Słowackiego.

 o——*

W hołdzie dla Mickiewicza.
W  dniu wczorajszym Kraków w dalszym ciągu 

składał wyraz swej czci dla Mickiewiczu.
0 godz. 5 popołudniu w pięknie przystrojonym 

lokalu „Związku filareckiego" (przy Alejach Kra, 
śńskiego 23) zjawił się Syn nieśmiertelnego Wiesz, 
cza w towarzystwie prof. Kallenbacha j tutaj odo, 
brał pokloT' od młodzieży akademickiej i gimnazy, 
alnej. skupionej w organizacjach idących śladami 
fitarecikich prac Mickiewicza („Związek Kil oma, 
tów“ , „Związek Pil ar et ów" i „Związek Promieni, 
stych"). Doslojnego Gościa młodzież powitała po 
filareeku: zbio rowem wygłoszeniem ,-Ody do mło, 
dości". odśpiewaniem pieśni Odyńco na cześć Mic­
kiewicza ora/z serdecznem słowem., wypowiedzią-, 
nem przez akad. Proctera i pięknie wykonanymi 
adresami z wyrazami hołdu, złożonymi przez młod, 
szych. W  obliczu sędziwej postaci \Y1. Mickiewiczu 
tak żywo przypominającej Wielkiego Wieszcza, 
spędzona cliwila w gronie młodzieży dla licznie ze­
branych pości była uroczyslom nawiązaniem do 
tradyeyj nastrojów i haseł filureckult.

Balrdzo podniosłą oitwilę .spędziła także publij, 
czrośc w tealrzo im. Słowackiego, gdzie uczczono 
wiernego, strażnika wielkiej idei Mickiewiczów, 
skiej wysławieniem „Dziadów". Po pojawieniu się 
w  teatrze czcigodnego Gościn, pnwiDsnogo burzą o, 
klasków', w otorzeniu całego zespołu artystów, 
przemówił serdecznie prof Wiśriowski. elehoko 
trafiając w na trój chwili. Ddagró-riycli naprawdę

klasyczico trzech scvn z. ..Dziadów'* (U Księdza, W 
więzieniu, U senat*)-;,-! pnhli»:ność wy.siuchała z 
•ilnc-m wzruszeniem. i ławr o już nie oglądaliśmy 
takiego przejęcia w teatr/B. Działało (maj pełężn • 
słowo r.atchniołtc/o sołcwakn, dz*'-:!ala także pory, 
ua.ja.cu gra p. Nowakowskiegu w roli Gustawa, 
Konrada, oraz p. Sosnowskiego w roli Us. Piotra. 
Obydwie krcaeye. naprawdę “ lały na wyżynie r.ie, 
-raiort.e.lnea.o dzielą i prz«lov\v;zy.«lkLom przyczyni.

Ij się lit- wywołania głęlx»k;ego. mickiewiczowskie, 
go tonu w duszach słuchaczy. Ze wzruszeniem 
przypal rywal się Czcigodny Gość podnmsłej grze 
tak świetnie od tuaczającej » Itfśnrierlelne dzieło .te, 
go Oj o*. Ariytów publiczność wynagrodziła hucz, 
rtynb oklaskami. deja;: w ten sposób także wyraz 
hołdu dla dzielą WioilGogo Poety i Jego zasłużo, 
nogu Synu.

ŚMIERĆ PPOR.
(— ) Tragiczny wypadek zdarzył sit* w dyw l- 

:<yo«io 'iorpotlowców. im okręcie „Krakowiak** w 
O iftim kil, w  którymi to podporucznik m ary­
narki j>. Dunin Marcinkiewicz, postradał życie.

Zajście m iało nastęjp.ują.cy przebieg: d. 19 han. 
śp. M. pow rócił z Gdyni, gdzie był wystany ptrz&z 
dowódcę okrętów  w sprawach służbowych. P rzy ­
jechał w jakiiajłopszani usposobieniu i  przy ko­
lący! wesoło gawędził z® współtowarzyszami. 
P o  kolacyi oddalił gię. aby przynieść papierosy, 
za chw ilę usłyszeli oficerowi© z kajuty śp. M. 
hak wystrzału —  pobiegli i oczom Ich przedsta­
wił się

STRASZNY WIDOK.

MARCINKIEWICZA.
broczącego krwią podporucznika, który w  parę
minut zakończył życie.

Postrzał w głowę był śmiertelny, prawdo po­
ci nim i? spowodowany jak im ś n ieszczęśliwym  

5 przypadkiem . Tern fakt tragiczny w yw oła ł przy. 
i gnębające w rażen ie wśród koła oficerskiego i 
( bliższych współtowarzysz-ów. którzy śp. Dunina 
| M arcinkiew icza cenili dla jego osobistych Kalot 
| i praw ego charakteru.
j Żaden ślad dotychczas nic naprowadza, ani 
; nie itajo konkretnych wyjaśnień , nieznanych 
l przyczyn, powodujących przecięcie nld jego ży. 
I wota.

Umarła ze strachu przed dubeltówką.
WYPRAWA ZŁODZIEJSKA PO ZIEMNIAKI. -  WYSTRZELIŁ Z DUBELTÓWKI, A BABA Się

PRZEWRÓCIŁA. — ŚMIERĆ ZE STRACHU. —
<— ) Przed  lulku dniami w dow a Weronika. Pa- wróciła, 

fubicka, zam ieszkała w H erm anow ie pow. staro- 1 Pobiegł w ięc  do adm in istracyi m ajątku i  gdy 
gardaki. pos/ła kraść w nocy keriofle z kopca, ? oba.j w rócili na miejsce, znaleźli P. jni nieżywą, 
należącego do m ajątku  Hormcnwwo. | Pon iew aż żadnych zewnętrzny eh okaleczeń.

Stróż nocny Jan Haase z tegoż m ajątku pil- | któretby pochodziły od strzału n ie miała, należy 
rtujac.y kopce, w idząc podejrzaną posłać na- polu jj przypuszczać, ż/e umarła skutkiem paraliżu 
dal na postrach strzał z dubeltówki. ) serca.

W  tej chw ili zauważył, że Pałubickn się prze- 1

Slub w Charpupie i bliźnięta.
DZIEJE SPRYTNEJ OSZUSTKL

TAJUI.
Przed sądem w ŁocLai toczjda sćą onegdaj c ie ­

kaw a rozpraw a o oszustwo.
Oto m ieszkanka gm iny W rób lew  pow. S ieradz­

kiego Ż lobińska na podstawie fa łszyw ego nazw i­
ska

UZYSKAŁA PODSTĘPNIE METRYKE URO-* 
DZENIA

FAŁSZYWA METRYKA. -  PANNA MŁODA Z BLIŹNIĘ.

na nazw isko Anny K rólik iew icz i na podgtawio 
tej m etryki sporzą-tLaono je j akt ślubu z Józefem 
Żłobińekim  w  paraft5 Cńarpupa W ie lk a  pow. 
Sieradzkiego. Skłaniała ona, przedstawiając się 
]K>d ./myśOouc.Tiii nazwi.skanu, różne osoby d.o 
oddawania je j m ajątków  ruchomych i wyłu­
dzała w ten spotfób pieniądze.

Żłoibińsiki, druga ofiarna łatwowierności, zazna- i

cza, że potr/iebując gospodyni, gdyż szedł do 
wojska, postanowił ożenić idę z oskarżoną. Uda­
no sńę. do parafii, gdzie przy pom ocy jakiegoś n ie­
znajom ego mu pana oskarżona otrzymała me. 
trykę. Ponieważ t. zw. K rólik iew iczów na była w 
8 miesiącu ciąży, przeto na zapytanie księdza, 
czy to jego  dziecko, Żlobiuski odpowiedział 
twierdzę/co. W krótce 'po ślubie

ŻONA POWIŁA BLIŹNIĘTA,
| k ló re  po n iejak im  czasie zmarły.
’ Sąd ogłosił w yrok  skazujący Źinbińską wocec 
l zbiegu pn.-.»?*lęt«*fc\v po pozbawieniu puuw na t 
. rok i 6 miesięcy więzienia, a na zasadzie amne- 
i styi 7mniej&zjTł karą do jednego roku.

Udławił się na śmierć ziarnkiem prochu.
WSZELKIE ZABIEGI LEKARSKIE

(—) W Warszowic zaszedł ouegdoi straszny 
wąTradck udławienia, się. ziarnkiem grochu.

Oto 4-letnl Szlam a Jo.io.k Hzezak syn robotnika 
połknął duto ziarnko grochu, które mu stanęło w 
gardle i pcoząl się dusić.

Pogotow ie przewiozło natychm iast chłopca do j 
ezpitala św. Ducha, gdzie nadaremno czj*nirao *

NIE URATOWAŁY GO OD ŚMIERCI.
różno zabiegi, celem wydobycia grochu.

Naw et o tw ór w skórce na szyi nie przyczynił 
się do wydobycia grochu, gdyż obsunęło się one 
niżej.

Po 3-godzinnych strasznych męczarniach chło­
piec zmarł.

„Pan prokurator'' konfiskuje pieniądze.
SPRYTNY KAWAŁ WYRAFINOWANYCH OSZUSTÓW. _  OFIARĄ BIEDNA URZĘDNICZKA

PRYWATNA. — KONFISKATA I POKWITOWANIE.
i-i-) Pomysłowość oszustów, operujących no 

terenie eksploatacyi cudzych kieszeni, jest za- 
i«te uh wyczerpana. Ciągle słyszymy o coraz no­
wych ..trickach" złodziei, którym miało się wy­
dobyć mniej lub więcej pokaźną sumę z sakwy 
naiwnej ofiary.

Jeden z takich wypadków zdarzył się nieda­
wno w lipskiu. Ofiarą jego padła biedna panien­
ka, urzędniczka prywatna, która podjąwrzy dla  
swej firmy dość znaczną sumę 75 ivs. marek 
niemieckich, szła właśnie do kantoru, gdy na 
ulicy przystąpił do niej jaki'; jegomość i suro­
wym tonem zwrócił je j uw:sgę. że piroiiądze {-o 
właśnie zakweolyr.n«wano w odr.tjśnynt br.tikn 
wskutek oszustwa na niekorzyść skarbu pań­

stwa. W ym ien ił praytem num er kontrolny, pod 
którym  podjęła pieniądze, w  banku i w ezw ał ją  
do powrotu, celem rozstrzygn ięcia na miejscu 
wątp liwej spraw y.

Zastraszone dziewczę udało się  w raz z  niezna­
jomym w powrotną drogę do banku. Po drodze 
spotkał ich jakiś now y jegomość, który przed- 

} staw ił się jako ftenkeyonaryujrz prokuratury ł 
j zażądał stanowczo wydan ia sobie teki, zawicra- 
} jącej zakwest.\-o:iowane papiery. Steroryzowana 
j w Um gpo.'ób in-zęslnkaka wręczyła .„prokurato- 
j rowi" tc /ikę z pieniędzmi, wzamian zaco otrzy- 
, mała świstek z napisem: „Skontrodowaflo pod 
’ S-rcm  -•:(). per kura,turv“ .
i Ok aj panowie, dostawszy tekę do rąk, oddalili



Numer ll< „ftuNIEC KRAKOWSKI1* Sir. 7

się natychmiast a pa.nna. uszczęśliw iona, że je. 
nie zaihrali cln \ozy, • pobiegła czemprędzej dc 
banku, by się dowiodziać bliższych szczegółów 
owej .JionfiekatyJ". Tu dopiero zrozumiała, że 

P A D ŁA  O ŁIARA W Y R A F IN O W A N Y C H  
OSZUSTÓW, 

którzy, zaznajom iwszy się dokładnie z tokiem  
urzędowania w owej firm ie, urządzili sprytnie 
pułapkę na niedoświadczoną urzędniczkę, za­
bierając jej tekę z 75.000 marek niem.

Oczywiście, nadaremne były wszelkie poszu­
kiwania za bezczelnym i „hochstapl eram i11, któ­
rzy m om entalnie u lotn ili się w raz z łupem.

Z T E A T R U  im. J. S Ł O W A C K IE G O -

Walka kobiet.
Komedya w 3 aktach Scribe‘a i Legouv8‘go.
Stara, ale doihra. <lzdtś już niemal klasyczna 

komedya. przesunęła się przez deski naszej sce­
ny, dizięiki goścdTUe wybornego artysty, p. Nowa- 
kiowtskie#fo. Znana zręczność francuska w mis- 
temem wiązaniu węzła groźnej akcyi. rozm.ot.v- 
wiującego sdę w sposób pogodny i dowcipny, to 
wypróbowana recepta powodzenia. W Paryżiu, 
gidizie rozdaje się patenty na sukcesy zagranicz­
ne, wystarczyłoby samo ukazanie rasowej ko­
biety francuskiej takiej, jaka jest wytworem 
pewnej sfery, karmionej przez pokolenia rafino­
wana kultura i giętkością umysłu, wygimnasty­
kowanego ostatecznie o>d czasów Woltera. Boha­
terstwo duszy nie tyranizuje tam nieznośna po­
waga, lecz stroi sdę, jak w koronki w dowcip, 
nonszalancyę. przebiegłość, satyrę, a to mimo 
źe równocześnie setce kobiece trwoży się i cier­
pi. Taką. jest hf. d‘Antreval, obok której jak roz- 
wijeóacy ssę paczek róży staje jej siostrzenica 1 
rywalka Leonia. Bohater-spiskowlec, raosej s 
tenrper amen tu i przypadku, niż z przekonania, 
Bonryk de Glavignoul, ukrywany w zamku hra- 

yM<rto znowu podkreślenie przysłowiowycff 
francuskich, rycerskość, lekkomyślność, 

brawura igranie z niebezpieczeństwem. Dalej 
dypiomata-karyerowioz, zmieniający przekona­
nia polityczne w miarę, jak wiatr wdaje, bystry, 
przenikliwy, chłodny. — jednak, o ile go to nie 
Tuuyńfl chętnie bawiący się w fiiękny gest. Wre- 
Sicae najoryginalniejsza posłać sztuki. Gustaw 
de Grigmon., na pozór zabawny pajac, w i,stordo 
szczery i sympatyczny. zwierciadło odwagi w 
marzeniach, tchórz w rzeczywistości — staje się 
naprawdę wzruszającym, gdy pod wpływem mi­
łości zdobywa się na heroiczne pokonanie wła­
snej natury, i w nerwowym porywie, gotów na­
razić się na śmierć, byle w promieniach ukocha­
nych oczu. Czy wytrzymali^' sU iowcse próbę,-  
H-> wiadomo, gdyż amor w porę ratsi"1 naprę- 
tona sytuacye z zegarkiem sekundowym w rę­
ku

Koncertowa gra artystów przyczyniła się do 
sukcesu milej i wytwornej komedyi, której od­
tworzenie wymaga finezyi i poczucia stylu. Obie 
te zalety w wysokiej mierze wykazaliY>. Bedna- 
mewska w rola hrabiny i p. Jednewski, jako bu- 
ron-prełokt. P. Nowakowski, nasz dobry znajo­
my. pnziyipomninł się ze sceny, jako artysta o 
ntoicwykłej iutetigencyi i  po.jemnoaci zakresu 
róiL Jego Gustaw de Grignon był rozkosznym, ba­
wił i wzruszał jak i kiedy sam zechciał. Konwen- 
cyonaina pora, Henryk i Leonia, znaleźli się 
nuniej-więcel na jednej linii. Trochę papierowi 
oboje, jednak poprawni, nie wydobyli ze swych 
postaci rvsów bardziej indy w i dualnych. Szczer­
szą. była p. Hańska, gdy p. N>owuarowicz, które­
go mimika ożywia się szczęśliwie, nie zdobył je­
szcze akcentów, malujących dość wyraźnie 
wewnętrzna gre uczuć.

W ystawa komedyi wypadła staranni© 1 stylo­
wo. E. L.

IM DeszoDla o r M i  la Umi
W ładze wojskowe nowym rozkazem przy potni­

e ją  przepis wydany w Dz. łku . nr. 25 1 21. któ- 
y brzmi: Na płaszczach nic można nosić ża­
lnych orderów, odznaczeń i znaków, ani ich 
wstążek.

Strajk rzeźników w Kaliszu.
(—) „Obrażeni11 na władze magistrackie w Ka» 

liszu, które kazały obniżyć cenę mięsa o 10 procent 
zastrejkowali rzeżnlcy i strajk ich trwa Już dragi 
tyd&eń, ludność zaś Kalisza pozbawiona jeet od 
dwu tygodni mięsa.

Czyżby władze miejskie w Kaliszu ile  miały dość 
siły. ab'- złamać strajk poskarży? s

Rodzeństwo morduje siostrę
Lwów. (Teł. wił.) W  miejscowości Równo, po­

wiat Krosno, zamordowaną została przez rodzeń­
stwo Natalia Iteń. Sprawców morderstwa Jana, 
Franciszka, Józefa i Władysława Leniów aresz­
towano i oddano do sądu okręgowego w Jaśle. 
Przyczyny morderstwa nie można na razie usta­
lić.

Stan* pogody.

R t iM o i  n o r a  w aieizde.
1— ) Zarządzający restauracyą w hotelu Euro­

pejskim w  W arszawie J. Pobratyn za ugoszcze­
nie. w 'hotelu swym o godz. 3 w nocy 2 policyan- 
tów zoertal aresztowany i osadzony w  areszcie. 
Po lolkonaabogodsJawi y ra artaacle Pohratyn do 
CŁatuu Bprawy sądow ej został zwolniony paszcz 
sędziego śledczego za. poręczaniem kilku osób i 
złożeniu 500 tya. mk. kaucyi.

Policyanci, którzy w  czasie służby znaleźli sSę 
w  restauracyi, zostali równiaż ukarani kilko­
dniowym aresztem.

— o o  o —

Panienka na huśtawce*

Komunikat o stanie pogody wydany w sobotę dn. 
27 maja 1922 roku o godzinie 8 wieczór według da* 
nycb Państwowego Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan atmosfery: W driu wczorajszym tempera* 
tura vv PoJ&ce była wyjątkowo wysoka, o godz. 9 
rano bowiem dochodziła miejscami do 24 stopni 
(W arszawa. Łódź,) wówczas gdy nawet we Wło* 
szoch południowych notowano o toj porze najwy* 

i żej 23 stopnie (Taient. Mesy na), o godz. zaś 3 po*.
południu doszła w Krakowie do 30 stopni, w War*

! szawie 29 stopni. Wskutek dużej różńey tempera* 
tur pomiędzy Polską a krajami położonemi na za* 
chód i północ (Kopenhaga 14 stopni Berhn 17 sto. 
pni) wytworzyła się już w godzinach południo* 
wych silnr. skłonność do burz Na północT.«*zacho»

- dzie w-zrosło zachmurzenie pod wpływem wiatrów 
zachodnich, spowodowanych represyą nad Skon, 
dyrawią.

( Kraków S wieczór: Ciśnienie 7G0‘9 temperatura 
-t-21‘3, maksimum -f-^9‘9 minimum -j-12‘4 Opad 17 
Stan nieba: przeważnie pogodnie.

Prognoza na niedzielę: Zachmurzenie zmienne, 
miejscami burze i deszcze, chłodniej (mniej upal*

, nie) wiatry zachodnie.

Z IZBY SKARBOWEJ. Prezes Izby skarbowej p.
Józef Groger wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszaw v. Pobyt w Warszawie potrwa około 2 —3 
tygodni. Kierownictwo Izbv skarbowej objął wice* 
pre7.os dr W iktor Gajewski.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj popołu* 
dniu wzr.awia teatr jedna z najświetniejszych ko* 
medyi Bałuckiego „Grube Rvbv“ . wueczorem po 
raz drugi ..Walka kobiet11 z p. Nowakowskimi’ 
,Dzi.a.:lv“ powtórzone bcaa we wtorek i piątek 

przyszłego tygodnia. W  przygotowaniu ..Ostatni 
z Jagiellonów11 Rydla z p. Sosnowskim w roli Zv« 
gmunta Augusta, PTemdera w sobotę 3 czerwca.

Z MIEJSKIEJ OPERY I OPERETKI. Wchodzący 
dziś porownie na afisz Eugeoiuse Onegm w obaa, 
dzie p. Jastrzębskiej, llorskiej. Helcńskiet. Bodnie 
kici. pp. Cortillego, Jachny i Mazanka jest jednym 
z nnjv spanialszych arcydzieł muzyki rosyjskiej 
które stało się oberi.ie atrakeya. Wobec ogromna 
go powodzenia tej przep.ęknei opery budzącej za 
chwyt wśród najszerszych warstw dzięki wyborno* 
mu wykonaniu j wspaniałej inscenizacyf. grarn 
bedzio jeszcze w poniedziałek z pp. Jefimcewą. Zb 
ynaewiczówną. Cortillim, Jach nem i  Mniatikieni 

w rolach głównych. W niedziele popołódniu try, 
skaiuca humorem j dowcipem operetka Gliher;: 
.Urlop małżeński11.

Z TEATRU ..BAGATELA* Dziś 1 dnie następne 
szituka z życia cyrku „Ter, którego bija po twarzy11.

% „Ten którego biją po twarzy11 będzie grany tyiko 
ograniczona ilość razy. aby dać artystom możność 
wypoczynku, poczen. zejdzie na czas Jakiś z re, 
pertuaru. W  praiiedziałek 1 wtorek po raa 10 i 11 
..Ten którego bija po twarzy11. Kasa teatru otwarta 
dzień cały.

FRENKEL I KAMIŃSKI W  . BAGATELI1 W  
„GRUBYCH RYBACH11. W  rwjbliższarm czasie roz* 
poczną sio gościnne występy najznakomitszych 
dmś polskich artystów w teatrze Bagatela. Na 
plerwazy występ u każ a aię ulubieńcy publiczności 
w ..Grubych Rybach11 Bałuckiego, w swoich nieza* 
poinnianvch kreacyach.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikują nam: W
przygotowaniu operetka Fałla Dziewifczy profc-*
eor“. grana z wielkiera powodzeniem na sconach i 

* niemieckich. Próby w teatrze ..Nowości11 pod reży* | 
serya dvr. Pilarskiego 1 kapclm. Beigolmana. No* 
we kostyumy i deknracye. Dziś w niedziele popoł. 
..Król aie bawi", wieczór ..Szał miłości11.

KONCERT ADAMA DIDURA, którv odbedzie się 
dziś w niedzielę 28 boa bedzie zarazem ootatnim 
występem w Krakow-ic tego znakomitego artysty.

[ Didur wyjeżdża Jłowiem zaraz do koncercie do 
Warszawy a i astęppie na dłuższy czas z powro* 
tem do Ameryki. Pozostałe b'letv sa do nabycia 
od godznny 10— l j od 5—9 wioczÓT w Starym te* 
aFtr;e

FEST1VAL NA DZIEDZIŃCU BIBLIOTEKI JAG.
urządzony starar iem ..Ak, Koła Historyków Sztu* , 
ki“  odbędzie sie z  powodu nieprzewidzianych prze. I

( + )  Wsipółczean© panienki w znow iły dawną 
tradycyę, której hołdowały jeszcze ich prababki. 
Zaczynają się mianowicie oddawać z  zamiłowa­
niem —  huśtawce —> Oczywiście, że odrazu po­
trzeba było sitwonnyć odipowtólinią modę, amsrto- 
sowaną do wdizię-tznych póz, jaikiu najlepiej U- 
wyidatnić można właśnie na —  huśtawce. W ięc  
mnóatwo pow iewnej gflzy, tworzącej jakby ob­
łok, z pośród którego w mader miły sposób wyła. 
nia sćę powabna postać mniej lub więcej uroesjej 
panienki

Na tem jastrem tle rzucono nieco haftów este­
tycznie kontrastujących z całością. Owa ,*ca4odć“ 
w ten sposób ustrojona, huśta sdę zapamiętała 
me nainwedbująjc oczywiście prtziy każdem wahnię­
ciu huśtawki zadrzeć w górę interesujących nó­
żek.

szkód we środę dnu. 31 maja. a nie we wtorek 
diua 30 Bilety wcześniej do nabycia w sali 3S CoL 
Nov. we wtorek i we śiodc od 12— 1 i przy wej* 
ściu od godz. 7.

ZBIÓRKA NA UBOGICH UCZNIÓW. '  '•> rristrat ze 
ziwolił Zarządowi Krak. Oddz. Stow. Chrzęść. Naród. 
Nauczycielstwa ^zkół powsz. na urządzenie zbiór* 
ki publicznej w dniu 29 maja br. na rzecz KoJopil 
dla ubogich uczniów sk ó ł powszechnych.

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA zakończony 
bedzie zbiórka w ciągu dnia dzisiejszego. Dziś w 
niedzielę przy stolikach beda sprzedawane odznaki 
członków Tow. Czerw Krzyża, oraz będą przyjmo* 
wano wpisy na członków. Wpisowe wynosi 100 mk., 
na członka dożywotniego 3000 mk. Osoby, które 
wpisując sie w ostatnich driacli na członków TCK 
otrzymały przy stolikach po złożeniu wpisowego 
odpowiednie kupony do wypełnienia, zechcą dia 
ułatwienia ewidencyi członków kupony te wypei* 
nić swem imiei iem. nazwiskiem i adresem i zło .̂ 
żyć je dzisiaj przy którymkolwiek stohku.

( _ )  OSTRZEŻENIE PRZED FIRM A „TĘCZA*i 
Już po raz drugi na tem tr.Kiscu napiętnować mu* 
yimy riesłychum c lckcewużoce w stosunku do 
klientów zachowanie sic i postępowanie firmy ..Te* 
cza'1. Firma ta przyimuie bielizne do prania na 
przeciąg 1C-.14 dni. przetrzymuje zaś 5 i 6 tygodni. 
d zgłaszającym sie odbiorcom oświadcza się w 
sklepia z najspokojniejsza mina w świccle. żc bi*» 
litra  ..jeszcze nJe gotowa11. N e dość że horetndal* 
nie wysokie cenv pobiera się za Dranie bielizny, 
która ponadto wyprana iesi bardzo często w spo* 
■ób skandaliczny — klient zmuszony jest dopramać 
-ie o wydane gotowej bielizi.y jak o iaka łaskę. 
Ostrzogamy więc publiczność przed ta . firma i  z a *  
o\-iadamv że każdy dalszy fakt taki piętnować 
eclziemy w ną^eżyty sposóh.
( _ )  „ARTYSTYCZNE PORTBETY11. Do redakcyi

asizej przyniesiono portret11 będący „dziełem- 
Frzedsiębiorstwa artystycznych portretów F. L 

Ostrzechy art. malarza Wrzesińska 611. Bohomaz 
ten rnajacy nosić miano „portretu14 ma prtedsta* 
wiać powickszerie svna służacei pani L. G. 1 ko* 
Sztuje 3.500 marek Frzed kilku miesiącami bo* 
wiem obchodziła agemka owego przedsiebioratwa 
domv i formalnie gwułtem zmuszała naiwmych do 
zamówiienia portretów, biorąc jako zaliczkę 2000 
do 2500 marek, „portret11 zaś sam otrzymać można 
było dopiero w kilka tygodni później. Jedna z ta* 
kich naiwnych była też owa felużeca. która dała 
fotografie swego syra na „portret14. Obecnie nie* 
dość że zapłaciła 3500 marek, a wiec aume iak dk, 
służącej wielka otrzymała wzamiam coś co przy* 
pominą wszystko tylko nie portret. Zapytaćby na* 
leżało poco ta reklama i poco szumne tytuły „ar* 
tretycznych11 ooifrctóy.

(ak) „ZNIKNIĘCIE-1 BIŻUTERYL Z nleeamlcnlę, 
tego mieszkania Leokedyi Noskowskiej zam. przy 
ulicy Smoleńsk 27 skradziono na jej szkodę sika* 
tułę biźuteryj. zawierającą papierośiicę srebrną 
z herbem. 2 złote pierśeicnki, 1 sygnet z krwawni* 
kiem i • wiele innych kosztowności, łącznej warto* 
Ści 250.000 marek.

(akj UTONIĘCIE ŻOŁNIERZA W  V/IŚLE. Wczo* 
raj ckoło godz. i  jioyol. w pobliżu Dąbia na Wiśle 
poniżej ujścia Ońzy do Wisły, w nn e.’scu bardzo 
głęliokacm pławili żołnierze komie. Podczas tęgi), 
jedou f- żołnierzy począł tonąć. Zawezwane na po* 
moc pogolowie mtunkuwe oraz straż pożarna zdo* 
łały wyratować jedynie konia, ciało zaś żołrierzo, 
który utonął, spłynęło Wisłą. Nazwiska utopionego 
ma razie na© zdołano stwierdzić.
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(ek) CKAZYA CZYNI ZŁODZIEJEM. Niejaki Jar' 
Wyżga lat 23 wy roiinik z M 08 lnicy r>y..v sposobno; 
ści roMt Uaflar-"kich w Wuizknnt: Macy i Kopty 
zam, przy ulicy Królowej JaOwigi i&. skradł na jej 
szkodę bieliznę wartruki 35.000 rak. Kopił u spotknw* 
azy pr7,ypadko\vo Wyżgę na ulicy, oddala go w 
ręcs policyi. Aresztowany przyznał si£. że skra* 
dzii r.ą bieliznę sprzedał 1 a tandecie.

(ak) PRACZKA Z GITZIEJKĄ. Cha/m Zebroń ku* 
piec przy ul. Krakowskiej 4. jirzylr '.yrnił niejaka 
Zofię Grabów*!::; 1 ■ ■1 ę *z U uTrzki, która
skradła ran sweter i 2 ubrania dziecinno.

(ak) USIŁOWAŃ A KRADZIEŻ NA IW ORCU 
KOLEJOWYM, Anwuni Duli -'l gospodarz z Rrze* 
ziny przyłapał r.a Int. dworcu kolejowym nicja* 
kiego Władysława Wiwzlćckiogo lat fłp red rn 7. 

\Yojr. iez.a w cl 1 w iii gdy len usiłował mu skraść 
zegarek srebrne w; t, ś< i 10.ODO marek.

(ak) KRADZIEŻ Kii HALI. Stanisław Żak rolnik 
e Krzeszowic doniósł do do policyi, że w nocy z. ‘21̂  
na 25 bm. skradziono ran 4 sznury korali łącznej 
wartości 454.000 mk. *

Wieści z Nowego Sącza.
(Od naszego korespondenta).

RUCH SEZONOWY W LETNISKACH. Miasto na. 
6®3 stanowi od szeregu lat stację węzłową wszyst* 
kich arteryj łączących całą Polskę ze wszystkimi 
Łiiićinal letniskami Podkarpacia, a jest również 
główriem źródłem dostawy najważniejszych środków 
spożywczych, jak mięsa, wędlin irp. dla przebywa* 
jącycb w nich kuracyuszy. Co roku w obecnym 
czasie, a więc z rozpoczęciem się I. sezonu, mnó* 
Stwo żądnych wypoczynku i wyzdrowień1̂ , obywa* 
Łełi, śpieszy drogą kolejową Warszawa—Nowy 
Sącz orajz Lwów— Nowy sącz do Krynicy, Żegie* 
Stówa. Rytra, Piwnicznej itp. miejscowości zdrój o* 
wyoh, ruch na .kolejach jest stale ogromny. Obec* 
nie zauważyć się daje bardzo slaby ruch szczegół* 
nie do Krynicy, gdzie w purównaniu z rokiem ze* 
szłym . obecnie zaledwie przeby wa 40 proesmt go* 
ści zeszłoi oczr ego T. sezonu. Powody są liczne, a 
najważniejszy ir a sowy wyjazd ntaszych nuwori* 
bzów do „badów“ Hermeckich, gdzie rzekomo ko* 
szta utrzymania mają być niższe od tutejszych. 
Zdaje się jednak, że główną rolę gra tu propagan* 
da rozn aitych agentów riemieckich na rzecz ich 
zdrojowisk. Może później cośkolwiek się zmi< ni na 
lepsze. m

PRZEPROWADZENIE REWTŻYI TYTONIOWEJ 
W  TRAFIKACH. Poruszona niedawno na lontach 
„Gońca Krakowskiego* sprawa niewłaściwej go* 
spodarki tytoniowej irafila przecież tam gdzie by* 
ta adresowaną. Otóż rów rocześnie z wiadomość ami 
ugasy o rewizyach tytoniowych w restauracjach i 
trafikach krakowskich, rozpoczęto jak .słychać tak* 
że kontrolę zajmsów tytoniowy cli w tut. sklepach 
sprzedających te wyroby, szcz zółme zaś w więk* 
szycli trafikacli i hurtowni pow 'afow ej. Należy też, 
raz w reszcie przwprnwad:'( refnrmę w tym kiwriu)* 
ku, by w m\ śi ucłiwał sejmowych. licencye na 
sprzedaż tytoniu monopolowego otrzyro wali wy* 
łączcie inwalidzi wojenni. a nie tuczący się pra* 
wem kaduka paskarzu tytoniowi ‘lub uprzy\ii»l«Bo* 
wane hurtownie, którzy podczas krwawej wojny 

'■Światowej dość już nażani się kosztem biedy ludz* 
kiej.

Ulgi dla kupców na granicy wschodniej.
ZNIŻENIE OPŁAT ZA PRZEPUSTKI GRANICZNE. — Z 15.000 NA 7500 MAREK.

(— ) Kup led w o  polskie, dążąc do nawiązania 
norm alnych stosunków handlowych z Rosyą so ­
wiecką, i Ukrainą wystąpiło do wla*_lz państwo- 
wyeh z prośbą o poczynienie ułatwień na granicy 
wschodniej, przt Jews. lystkiein zaś o pxzyznanie 
ulg w dziedzinie ruchu towarowego i osobo­
wego.

Akcya  kupiec twa osiągnęła wreszcie rerultaty 
pozytywne, a mianowicie, m inisterstwo s{A*aw 
wewnętrznych wydato ostatnio w porozumieniu 
z m insteryum przemysłu i handlu, ora? min. 
skarbu zarządzenie w spraw ie onniżenia opłat 
za przepustki graniczne i przedłużenia terminu 
Ich ważności.
* W  myśl zarządzenia poityższogo przepustki 
jednorazowe, t. j. upoważniające osobę, na któ­
rej im ię są wydane, do z-użytkowania jednbrazo- 
w ego mają być zastąpione przepustkami z okre.

ślonym term inem ważności, zbliżonetni do typu 
przepustek stałych.

Oplata za przepustki graniczne ma wynosić 
on 5000 mk. do 7500 mk., a nie jak dotychczas 
Ibyio 15.000 marek.

Zarządzenie min. spraw w ewnętrzn y ch, -wpro­
wadzające ułatw ienia powyższe, dla kupi^ctWE. 
polskiego, jo t ważnym irrehitm naprzód w dzie. 
dżinie uregulowania rnrhn towarowego i osobo­
wego będą uzupełniały poprzednio wydane za. 
rządzenia przy zachowaniu obowiązującego sy­
stemu ochrony granic.

Zrozum ienie jo irz eb  kumectwa polskiego przez 
w ładzo pańsiAoue może w krótkim  czasie przy­
czynie siię do postawienia handlu •wewnęjgznogo 
na poziom ie należy w in  i zarazem do wzm ocnie­
n ia  v,pływów naszych na rynkach obcych.

Jak doręczac ma poczta pieniądze z Ameryk;
S zc ze g ó ło w e  p rze p isy

(— ) W ładze pocztowe zw róciły uwagę, że nie­
które urzędy p oczto;\ e nie stosują sią do obo­
wiązujących przepisów w sprawie wypłacania 
pieniędzy pochodzących ze Stanów Zjednoczo­
nych a przekazywanych do wypłaty przez Syn­
dykat Przekazow y Banków Polskich za pośredni­
ctwem P. K. O.

P rzo d ew z  y stki om zaś — urzędy bagatelizu ją 
sposób kwitowania wypłacanych przekazów', 
gdy tymczasem banki am ery kańskie nie uznają 
w ypłaty niedokładnie pokwitowanych przeka­
zów i .zwracają takie pokw itowania do uzupeł­
nienia.

Skarb państwa je t narażony wobec uchybień 
ze strony urzędów pocztowych na poważne stra. 
ty, gdyż dopiero po przedstawieniu uzupełnio-

co d o  odb io ru  p ien iędzy.
nych pokwitowań bucikom w Am eryce może syn­
dykat przekazowy banków polskich ro porzą­
dzą ć Oibcą wkMiliłą.

! Ze względów powyższych władze pocztowe w y- 
t dały zarządzenie, żeby urzędy przestrzegały obo­

w iązujących przepisów, a w szczególn.. by U od­
biorca, kv iłow a ł podjęcie sumy na odwrotnej

I stronie złocenia i na jego odcinku, 2) osoba upo­
ważniona (lo p>t>cljęcia sv.n i). w \ pisy wała nad 

I pod pi; oni uwagę: ..z upoważnienia” 3) za niepi- 
! śmiennago podpisywały dwie osoby , uwagą .za 
j n iepiśm iennego” N. N podpis u ją św fadkowie**,

I i)  pokwitowanie było zaopatrzone w dokładną 
dało, 5) poniżej podpisu kw itu jącego była wyci- 
-nięta v 3 raźnie pieczęć ur.zi hi poc/.towecro i 

| znajdował się podpis urząd n uk a wypłacającego. 
■■Kam a

Turniej footbailow y o  P uhar „W ia­
dom ości Sportowych**.

Wczoraj jako w pierwszym dniu roz.grywek o 
ncgrody ofiarowano prz/z Redakcję „Wiadomości 
Sportowycli" zagrano dwa matche, a mianowicie
Sparta __ Korona 2:0 (0:0), Wawel —  Olsza 2:2
(1:1). Zawody między Spartą a Koroną odbyły się 
pod znakiem teclmicztuh i frzycziej przewagi Spar* 
ty. Kort na po»:ada start dobry do piłki i siłę prze* 
bojową. Najlepsi ze Spurty obrona i pomoc, atak 
nie szedł jednolicie. U Korony atak słaby, tyły 
(obrona 1 pomoc) dobra.

WAWEL — OLSZA. Wawel przez cały przecia.g 
gry przygniata Olszę, która uzyskuje bramki wy* 
p&dami. Z powodu nierostrzygriętogo matchu od* 
było się po zawodach losowanie pomiędzy Wawo* 
leni i Olszą, który z nich ma rozgrywać dziś match i 
ze Spartą o pierwszą nagrodę (stosownie do regu* | 
laminu turnieju), los padł na Wawel, który dziś ! 
rozegra zawody ze Spartą o puhar, zaś Olsza i Ko* 
rona o statuę bronzową. Początek matchu o 4*30 * 
popołudniu. ZeL |

Kara śmierci na żołnierze-bandytę.
Warszawa (U-l. wł.). 'ł^rzed tutejszym są­

dem wojskowym odbyła sio rozprawa prze­
ciwko szeregowcowi DJuszyńskiemu, który 
jeszcze w  1920 roku w losie zabił wystrzałem 
z kartibinu niejakiego Rozenberga, a obra­
bowawszy ti upa, zbiegł. Sąd skazał Dłuszyń 
skiego na karę śmierci, nie podając skaza­
nego do łaski Naczelnika Państwa.

Obrońca zgłosił zażalenie nieważności.

Niemiec przemytnikiem monety.
Warszawa (teł. w l ). W  Nowym  Bieruniu 

ma granicy górnośląskiej orz y trzyma no ko­
mendanta oddziału tamtejszej straży grani­
cznej, Oskara U lfiga, w  chwili, gdy przemy­
cał on przez granicę 2014 sztnk monet skra­
dzionych, które ważyły 10 kg. Pieniądze te 
skonfiskowano i zdeponowano w urzędzie 
podatkowym, U lfiga zaś wypuszczono na 
wolność.

Olbrzymi pożar w Bielsku.
Bielsko (tel. wł.). O godzinie 7 wieczorem 

ywbuchł w  magazynie tutejszej fabryki Ti- 
scha pożar. Pzięlu energicznej akcyi ratun­
kowej, straż pożarna zdołała zlokalizować 
ogiań, zagrażający zabudowaniom fatorycj- 
nym. Spaliły się tylko magazyny. Szkcda 
wynosi kilkanaście milionów marek. Pożar 
gasiła straż pożarna z .Bielska—Białej i  zdo­
łała już o gpdrinie 9-tcj wieczorem powró­
cić.

Ruch giełdowy.
WaT&znwti (PA T ) Giełda warszawska. \Valu*y: 

Dclary Stanów Zjednocz<'nvch 4060— 4040. trans. 
4060. sprzedaż 4020 kupno Franki frajv uskie 370, 
Marki iiem ieckte 14 13*90, Czeki: 'jdańsk t395— 
1392 i pól, tram-. 14*10 sprzedaż 1370 kupno — . Bel*

iri", 341 341 j pół 343 i pół 339 i nół Rer!in 1385 
1395 I.onow' 1S200 1slSu. Nowy Jogb łei!0 4070 403C

•Iowy Jork drobne 4050 sprzeuaż '4U10 kuono __ ,
Par1 ż 371 374 i iedna cztwmrta Pmtra 73 1 pev ?ą-{
trzv czwarte. Szwaii-nrya 792 sprzedaż 7Sł 'uiPTto ;_
Wiedeń 41 39 95 40*25 trans. 40*50 39‘50 Włochy 2T4.

Zurych (PA T ) Zamknłaeio Kieldv Reilir' 17rł. ITfi, 
landya 2U3'70 Nowy Jork f>23 i lól. I raidvn 23*29. 
Parj,ż 47*52. d n  27'2 > Praca 1005. Buda* 
jtoszt 0*63. Zagrzebi 1.37 Warszawa 013. Wiedeń 005 
i ,1 dna ósma Austrvarka kftrona sternnlowaua 
0*05 j t.rzy ósme.

Nadesłane.__

Dr Ł a z a r T K S
ordynuje w  chorobach skórnych i w-utt- 

.ycznych od qodziny 3 ciej do 5-tej

ul. Asnyka 3, II p. ( g m a

BRYLANTY i PERŁY
wyroby za slota i srebra kupuje Magazyn jubilerski

M. WASSERMANNA
Kraków , ulica G ro d zk a  10.

Z* zęby sztuczne płacę najwyższo ceny. 9089

Specyalnpsalon dla' Pań.
Uskutecznia się aplikacye, farbowanie włosów 
francuską „Henna* w różnych kolorach, jak 
również masaż twarzy elektryczny, ręozny 
i pielęgnacyę cery. Wyroby z włosów, ondu-

lacye, mycie głowy i manicure. 8860

Firma Łabużek, Szewska 4.

TELEFON Nr. 3541

nowe i używ ane —  przybory biurowe 
W arsztat reperacyjny 
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G uv de Chantepteure. 100

Ślub w aeroplanie
Przełożyła  z francuskiego

t t a iy a  z  D z ied oszyck ieh  K om orow ska  
^ 0

—  N igdy się nic ni-e powanno podpisywać bez 
przeczytania treści tego. co się nm upatrzeć s wo­
je m  nazwiskiem... to bardzo ważna zasada...

Pacaka banknotów leżała przotleinną na stole.
—  Nie w idzę użytku -dla tych pieniędzy, c iąg­

nęłam dalej, w  tej chwili przynajm niej. Trzeba 
nam będzie 2  czasem inaczej, sądzę, /orga-n.zo- 
w&ć nasze życie.

—  Nasze życie? przerwał W ilhelm . A leż ja  nie j

mi przy&zło na myśl, żs będę mogła... przy- 1 
najmniej...

—  Źe co?„.
—  2 e cię przynajm niej przestanę kosztować., 

ty ś  tak i był dobry dla mnie, taki wspaniałom yśl­
ny!

M ów iąc to, w edle zw yczaju  swego pod p ierw ­
szym  impulsem 1 bez namysłu, spostrzegłam, źe 
się n iezręcznie w yrw ałam  z c/ems, co mi « ię  jed­
nak wyda/wato prosię j saczere.

W zruszyw szy ramionami, spog-lądnąt W ilhelm  
na urnie zimno i usiadł w m ilczeniu przy swo- 
jem  biurku.

Podeszłam ku niemu.
— W ilhelm ie, czy ci może wjTrządzilam przy­

krość?
—  Tak... i w ielką nawet.
  A ch ! to  m i bardzo żal., żał ogromnie... na­

prawdę, bo nie m iałam  tego zamiaru!
W ilhelm  m ilczał dalej - udając, że na mnie 

n ie zważa, przerzucał swoje papiery, jak gdyby 
« u k a ł  czegoś bardzo p itrzenncgo i czego nie 
Okógl znaleźć.

  W ilhelm ie, rzekłam , rezolutnie, me w iem
ii nie rozum iem  czemu, ale zdaje m i się, żeś za­

gn iewany i n iezadowolony z tego, co s;ę slałoi 
Gdybyś woiai, to mogę urzec,cz nie przyjąć ca­
łego tego spadku, którego sfe i  tak wcale r.tft 
spodziewałam. N ie zależy uv na tem bynajmniej 
by być bogatą, jeżeli ci to zawadza, żc mas/., czy 
też, że ja mam majątek...

W ilhelm  zwrócił się ku m oie. U krył, praw ie jj 
gw aliown ie, wzruszoną swoją tym raz.un twarz, ' 
w  mych dłoniach 1 uczulam, że w arg. jego drżą, 
potem podniósł głowę z uśm echem: 

j — Nie, dzuecmo droga. Nie chcę. za żadną cenę,
4 i>ys się wyrzekła schedy 00 pannie Arguin... a 
| musisz wiedzieć, że kobiecie nmmmej wolno wy- 
I rzekać się spadku, jak go przyjm ować, bez upo- 
1 ważnienia sw ego męża... N ie zależy ci na m ająt­

ku teraz dlatego może. że jesteś bardzo w raż li­
wą i że naglą zm iana finansowych twoich sto­
sunków nastąpiła w śród okoliczności, które

nie do tego. że się „jest oogatym ", jak  mówisz... 
To też powrócisz, ;ak)by do w łasnego swego do­
mu. do życia zbytku i elegancyi, a także do do­
gadzania sobie „w  czem  ty lko  zechcesz...1* boś do 

j istnienia tego rodzaju  przeznaczoną była od z&- 
j wsze... Zresztą, m am y jesacize do czynienia z je­

dnym względem , o którym  ani tobie, ani minie 
zapomnieć się jń e godzi, a  tym  m ianowicie, że 
gorącem pragnieniem ; w yrażnom  życzeniem  

\ przybranej tw ej matki było — powiedziała mi to 
j ona w yraźn ie tydzień przed śmiercią. —  by m a­

jątek je j tw oją  się stał własnością. Stosując się 
tedy do test am en tu panny Arguin, posłuszną je ­
steś tern samem i sw ojej matce chrzestnej... a że 
bywam  w  danych chwilach trochę przesądny, 
jak wszyscy zresztą Brcitończycy, w ięc jestem  
przekonany, żeby ci nic przyniosło szczęścia 
sprzeciwianie się wołi osoby nieżyjącej, a która 
ciebie jedną m iłowała w  życiu... zresztą napeł- 

* nia mnie w ielk im  pokojem  przekonanie, że 
przyszłość tw oja  jest zapewniona i życie ci m i­
nio bez troski...

— Przecie® i tak mi nie groził niedostatek!
—  Zapewne, lecz relatywnie tylko, bo ileż ci 

brakowało do dobrobytu!...

5 Ach! bądź spokojna, zdawałem sobie wyborni® 
z tego sprawę... Zresztą, nie posiadam nic wię­
cej. prócz rocznego wynagrodzenia za pracę... a 
gdyby mnie tak kiedyś nie stało?... Nie zapom­
niałem wprawdzie o asekurowaniu ciebie... ale 
zawsze...

— Ach, jakie ty okropne mówisz rzeczy!
I  rozpłakałam  snę.
— Moje dziecko drogie, nie należy się pod­

dawać swym nerwom, rzekł Wilhelm.
Ale nawet nie próbował mule pocieszać,

20-go marca...
Zdawałoby się, że WMhohn miewa trochę wy­

rzutów sumienia, wskutek tego, że się często o- 
becinie poddaje złemu swojemu humorowi.

— Malutka Air.y’ — rzekł wczoraj, — co ci 
właściwie z 1 tego, z.-.ś taka bogata... kiedy nie 
korzystasz zgoła ze swogo maja,tiku... Radbym 
cię słyszeć wyrażającą jakieś życzenia...

— Więc niiccli i tak będlzit! — oznajmiłam. — 
Istnieję rzecz, której pragnę od dawna., r której 
nie posiadałam w najlepszy ich nawet czasach, 
gdyż moja matka chrzestna zanadto była boja- 
źliwą, aby mnie dogodzić. Więc czy bym tera® 
nie mogła posiadać auta., własnego nuta... i to 
posiąść je jak najprędzej?

— Ależ oczywiście... Pieniądze mają tę doda- ■ 
imię. stronę, że można przy ich pomocy nie tyllko 
mieć to, nal* 00 się ima ochotę, ale mice to, czy to
i w bardzo krótkim przeciągu czasu.

— Chciałabym miec auto. firmy Patom oczywi­
ście... Wybierz mi, proszę Wilhelmie, pierwsao- 
1-pędną maszynę, o sile bardzo, wiciu kuni, a 
nii,cli o,na będEce rówi.ooześnie także i wygodną 
I.imuziną, odpowiednią do dalszych jazd... Bę­
dziemy w locie dłuższe odbywać ekspedycyb. Z o ­
baczysz, jalcie to będzie rozikesKni**!

— Ach! co do mnie, diziecko drogi-®. to brak * 
md czasu na podróże dla prayjrmnoćCT... Muszę 
przecież pracować, ale c.utem twem zajmę się 
zaraz diziś jeeracize.

Wypytał mnie d kladnie, jakie mam życz mii® 
co do karosyciy, a ja nie tracę nantaKi, że fttiafc- 
cież będziemy podróżować...

(Ciąg dalszy nastąpi),

wstrząsnęły tw oje im nerwami, jesteś jeszcze t
odzaodzńozyłem przecież majy.iku! S trocłię zdziwiona, oszołomiona : posiadasz ab- j

—  Ja, to ty... Ach W ilhelm ie'! jeże li mi ten 1 ("trakcyjne dotychczas ty lko pojęcie o  własnej ]
spadek sprawił przyjemność, to jedynie dlatego, ' swej potędze... A le niezadługo, ju tro  już może,

' inaczej będzie. Łattwo snę przyzwyczaić powtór-

Wyjaśnienia i porady
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
mstracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502

OGŁOSZENIA Adminisnacya o t w a r t a
od godziny 9— i  w połu­
dnie i od godziny 4— 7

wieczorem.

 Wiersz milimetrowy w zwykłym proszeniach Mk 25. — Układ tabelaryczny Mk 35. —  Drobne od wyrazn Mk 23. — Matrymonialne i korespondeneya pry w. Mk 30
Nadesłane Mk 65. — Nekrologi Mk 40. -  Komunikaty po kronice Mk 80. — Głosy publiczne i dział ekonomiczny Mk 80, — Na 1-szej stronie lub przed tekstem Mk 150, — Ogłoszenia przed 
tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 120. —  Ogłoszenia zagraniczne 50°/o drożej. Załączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty naieży nadsyłać wprost do Administracji

.Gońca Krakowskiego*. Komunikatów przesłanych Kedakcyt uwzględniać się n i *  b ę d z ia .

i j w M l  Setki i t a M t i  w  t a ć i k i e i o  i na P m
MS poruczone do sprzedania, jak: majątek 1300 mórg

rla i Lasu, 20 koni, 30 sztuk bydła rasowego, 20 świń, 
źrebiąt, pałac, maszyny rolnicze etc. Razem 65.000.000 
Mkp. Dwa młyny, wodny i motorowy, maszyna dynamo, 

40 mórg pola, dom z kompletnem urządzeniem oraz żywy 
inwentarz, składający się z 2 koni. 3 krów. Cena 25,000.000 
Mkp. Bospodarstwo 35 mórg pola, 2 konie, 1 krowa 3 sztuki 
młodego bydła, 5 świń, oraz dom pod dachówką i zabu­
dowanie. Cena 4,000.000 Mkp. Kamienica lil-pigtrowa wraz 
s urządzeniem restauracyjnem w centrum miasta. Cena 
5,000.000 Mkp. Oranzerya, 7 mórg ogrodu, zabudowania 
sospodarcze oraz dom pod dachówką. Cena 6,000.000 Mkp. 
Tudzież setki innych gospodarstw i posiadłości do tego 
1— 2000 mórg w  cenie od */» miliona do stu milionów Mkp. 
Dsło raalnoScT w Małopolsce, jakoteż w  samym Drohonyczu 
i  Borysławiu również do sprzedania. Mający zamiar real­
ności kupić lub sprzedać zgłosić się proszę do 9817

A g e n c y i K cm is-ha n dlcw e j w  D ro h o b y c zu , S try js k a  99

L W Ó W 9881

jsoleca najnowsze wydawnictwa własne, które są 
bycia we wszystkich księgarniach:

1. Ł  Skib ński —  Mury oporowe, mury podpo­
rowe, przyczółki mostowe . . . . . . . . .  Mp

2. Ł  Skibiński — Równowaga sypkich materyałów „
3. Ł  Kwieciński — Krajoznawstwo Małopolski „ 
A  Sumatr- Bartischan — Ustawa o nalożytościach

atemploWych etc. z rozp. wykon, i komentarzem „
V  Gatfried — Ustawa o daninie........................ „

Do cen powyższych doliczają księgarnie 
20% dodatku drożyźnisnego.

A  Klstrya — Nauka o handlu dla szkól handlo-
Wych, Wydanie III .  ..............................  „

7. Łazanki — Geometrya wykreślna z atlasem „

do

750
1200
360

300
200

Ważne d la  Pań!
Aby dać możność każdej z Pań dtrzymać wprost 

z moje] pracowni p o  eon ach  t\ur;o .v nych

K onfencye  d a m sk ą
wysyłam natychmiast bez zadatku pocztą za zali­

czeniem (płaci się przy odbiorze):
1) Eleganckie spódn cr plisowane z dobrego sze­

wiotu gładkiego w  kolorach: granat, kowerkot, 
wajnrot, czarny i zielony po Mk. 5600.

2) Suknie z tegoż materyału i również w  tychże 
kolorach, fason* kimono, z ładnym haftem, bardzo 
efektowne, po Mk. 6900.

3) Suknia spoitowe z materjału w  tymże gatunku 
i w  tychże kolorach, wyszyte taśmami, po Mk. 7500.

4) Bluzki markizetowe szwajcarskie białe, w  naj­
lepszym gat., pięknie wyszyte z klapami po Mk. 8000.

5. Taka sama bluzka bez wyszycia 6500 Mk. — 
Przy obstalunku proszę wskazać długość i szero­
kość w  pasie.

Za opakowanie i przesyłkę dolicza się 475 Mk. 
(niezależnie od sumy).

Zamówienia proszę adresować:

A. Eisenblatt, Warszawa
Karm elicka 3. £

Pracownia Konfekcyi Damskiej ®

SKŁAD FUTER i SERDAKÓW

1000
1000

i SKŁAI
■  poleca

wielki wybór serdaków zakopiańskich 
oraz wszelkich wyrobów kuśnierskich

w ed ług naJnowMsogo lasouu
wykonuje wszelkie zamówienia punktualnie 
i gustownie z własnego lub dostarczonego 
matąryału po nader przystępnych cenach

STANISŁAW R A C H T A N
K ra k ó w , u l. ►.armellcKa 8 . 9793

P I Ł Y  G A T R O W i
remsńeidowskie, cyrkularne, taśmowe, trackie 
i leśne, pilniki, toczki szm irolowe, numeratory, 
kluby i taśmy, s iek iery i su piny, dalej uchwyty 
do tokarek i w ieriarek, w iertarki ręczue, stołowe, 
ścienne i słupowe, sz ifierki, kuźnie, kowadła 
i imadła, stance i rozwodniacze do pił oraz w ie­
lokrążki, lew ary, ośki cyrkularne, fib ry  na o liw ę, 
naczynia na Oiiwę, brusy, pompki skrzydłowe, 
uszczelniarki do rurek kotłowych i wszelk ie 
narzędzia dla tartaków, kopalń i warsztatów  

przem ysłow ych  dostarcza

Biuro Techniczne Inż. JÓZEFA WEINGRUNA 
Kraków, Brobie 17. Telefon 2145. 9 8 7 0 *

P R A K T Y C Z N O -T E O R E T Y C Z N Y  I  
P O D R Ę C Z N IK  K S IĘ G O W O Ś C I I

ZESZYT l-szy
w oenie Mk 600-— (wraz z przesyłką poczt) do nabycia 
w każdej księgarni lub u wydawcy: K u rsa  du ch -ilte - 
ry ,n o -H an d ;ow * Jana P ilch a  w  K ra­

k ó w  e, ui. F .o ryań ska  39, II p. 9712 i
SZTANDARY
dla S to w a rzysze ń , K orporacyj 
Pułków  i M łodzieży szkolnej

wykonuje firma 9803

F. Kopaczyński i Ska
Kraków, Bracka L. 2. Telefon !,:338.

r
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D R O B N E  O G Ł O S Z  _ _ ; a _  r Fabryczny sk ła d  Ludwikowskich -i
Daplery wojssowe wydane I 
■ przez 1J| K U. Kraków na ! 
nazwisko Belial (.'hachlow- j 
ski ur. 181.C unieważniam.

9/83

W drodze Kraków— Gdów zgu­
bioną kartę zwolnienia 

z P. K. U. Kraków, na na­
zwisko Teoiiia Kubicki g ■. 
unieważniam. 988)

O C C  opcyi ua spi/edaż rój4 
w U łJ  nycu majątków, real­
ności, iabryk i t. p. tudzież 
274 zleceń na kupno okaże­
my interesowanym.

PILNIE poszukujemy kilku 
realności z restnuracyą iub 
sklepem ewent. lokalem na 
masarnię, z woltieni mic-zka- 
niem i ewent. z polem, tu­
dzież kilku dzierżaw 50—LOGU 
morgów i dzierżawę większe* 
go młyna .Yerda Steio". Jarn- 
oor. 9465

U"Inleważnian. /Gubione za- 
świadek : hi ua za warci s 

małżeństwa na nazwisko Fajo 
Edward, ur. 15177 w Kłoko- 
czynie now. raków. 9878

5.000

(orygiua-ue Gutermaua) 
papier trutkę na muchy 
poleca h: rtowniew częściowo

Dom handl, „ORDOrt"
Sp. z ogr. odp. 9S69 

Kraków, plac Szczepańt.. 9.

m.J drzewa bukowe­
go do sprzedania 

na pniu w zachodniej Mało- 
po'see. Bliższych informacy., 
udzieli A.eneya Handlowa 
.Uczeiwoso*, Kraków, Pod­
wale 3, 9879

Chemicznie czyści i farbuje 
„ C z y s t o ś ć ”  w Krakowie, 

Kołatek — F i l ie :  Siaw kow- 
ska 23, Sebastyana 3, Długu 
27, Podgórze Kalwaryjska 5. 

9821

50 sypialni
polerowanych, gwarantowa­
nej dobroci z pierwszorzęd- 
nomi materacami i lustrami, 
wartości minimalnej miliona, 
ro zaprzedam hurtem i detali­
cznie do ti80.000 Mk. tylko 
zara<- Wobec ehwilowego za­
stoju letniego radzę fachowo 
kupić obecnie a nie jesień.ą, 
zaoszczędzając minimalnie pi -
łow ę. Tamże: jadalnia, gabi­

nety, salony. 9834
Warszawa, Piec I rzęch Krzyży 
róg Żórawtoj Magazyn Mebli.

H o l e
odstrasza i tępi niezawo 

dnie

A n t y m o i i n a
Sporządzona wedtug rece 
pty rosyjsmcj. Hurtowna j 
sprzedaż: Wł. Turek, Kra­
ków, ul. Ksrpialicka 8. 9654 !

M i e a ź
mosiądz (odłamki) kupuje i 
pi ici bardzo wysokie ceny 
Biuro Handlowa Przemysłowa dla 
wyrobów metalowych M. Szy­
mański, Kiaków, Mostowa 12.

i

W
-hn.

s k ó r
Kraków, ul. Fioryahska 27

poleca sie. 9857

S p rze d a ż drobna i hurtow na

1

i :\

Znaczki pocztowa zażyte, kra­
jowe i zagraniczne zbiera 

Akademicki , Rozwój". Można

Erzynosić do sekretaiyatu 
moleńsk 19 codziennie od 
7—8. Uprasza się o współ­

udział. 9841

SpofK ci 2foi.niC2a
ur. z ogr. oilp.

Kraków, Rajska 4 t ibok opary)
kupuie sztuczne zęby, płaci 
za sztukę od 100—500 lik. 
Kapuje stare złoto i srebro. 
Przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres jubilerstwa wcho­

dzące. 9823

Ranny powstaniec górnośląski
plutonowy Julian Bąk, Ko­

lejarz z Gliwic, który 7. po­
wodu czynnego udziału w po­
wstaniu utracił posadę w (ili- 
wicaeli, gdzie przebywa stale 
jego żona t  uwoigieiu dzieci. 
znaiuu:e się w ostatnim nędzy 
i prosi tii drogą ws:ysik.ch 
rodasow o \vi;*ifeitj. Daik; 
przyjmuj? Adm instr. .Gońca 
Krak." ula I:i'■>’ B k;i. 9. 11

V.eroia mł da z teiuperamen 
4 tein. posiada,ąca duż e  
n: ' /znanie ora/ wyprawę, po­
szukuje mężczyzny bardzo in­
teligentnego w celu matiy- 
monialnym. Zgłoszenia do 
Admin. .Gońca Krak.* ■ od 
„1’rzędziwo*.

NOWY MAGAZYN OBUWIA!
Przy moim magazynie pończóch i trykotaży założyłem

MAGAZYN O BUW IA.
wszelkiegoObecnie na składzie wielki wybór obuwie

0S03 | rodzaju w najnowszych fasonach.
Specyalny wybór obuwia płóch nuego

i/swaier rzem eśln.k,
** posiadający- ni ijąl

lat 30 slarszyeh ua niskich obcasach.
i skórzauego 

9S85
po-;

s/.iiKUie towarzyszki życia do | 
lat *■"), klóratiy nuała unesz- 
Uanie w Krakowie. Zgłosze­
nia do Adiu n „ ( i i  u ca Krak.“ |

9;U5

|,FAUBAUfi/l“ł
C E N Y  K O N K U R E N C Y JN E . :

Magazyn pończóch i obuwia
K ra k ó w , R yn e k  9 ( C s i a l  B ie la k a ), a k le p  L . 7.
W  UWAGA. Uprasza się zważać ua dokładny adres. * 

i n e a a w u a w M u u a e e a ł M

9709FIRMA

AUTO-WA SSZTATY
Kraków , ul. Jagiellońska L. 6, II. p.

GARAGE, UL. DŁUGA L. 74, Telefon Nr* 125
ma na składzie samochody ciężarowe i osobowe, wszystkie 
części składbwe do takowych, gumy pełne i pneumat. ka­

żdego wymiaru oraz maszyny Kuśnierskie i rymarskie.
i c e e e i

PMZEDS1EBIORJT MOKLEKYKoT c t.ł rllCZNE
i n £ .  B O L E S Ł A W  J A R S K I

K r a k ó w ,  u l .  ś w .  T o m a s z a  8 ,  w a r s z t a t y  i m a g a z y n y  u l.  K o ś c i u s z k i  4 .
W yk o n u je : Budowy kompletnych zakładów elektrycznych. insta'acye, 

oświetlenia i przeniesienia siły elektryci.nei. Kaprawy i powiększenia istnieiących 
urządzeń, kaprawy maszyn i przyrządów elektrycznych i t. d.

D o s ta rcza : Dynamomiiszyny, n-.otory. przewody zagraniczne, żarówki,
świeczniki, lampy, żelazka, kuchenni elektryczne, jakoleż kompletny materyał ele­
ktrotechniczny instalacyjny. .

B ć. e ry e  o o  d z w o n k ó w  elektrycznych. S z k ie le ty  z drutu na a b a ż u r y  do 
lamp, dokładnie podług podanych rysunków. 9348

Na żądanie porady techniczne i kosztorysy odwrotnie*

9£
K

se
3ti

BIURO TE C H N IC Z N O -H A N D LO W E
TADEUSZ KRUSZEWSKI i SKA

Waiszawa, ulica Nowowiejska 10 £
poleca teran nowa dostawę 9889

węgla dla celów przemysłowych
z kopalń Zagłębia Dąbruwski go w gatunkach : niesoriuwany, 
pospólka i miał z grjWikiem po cenach ściśle kopalnianych.

&

38
K
K

3

BACZNOoC KOWALE! 9886

MIECHY ŻELAZNE „WULKAN”
(wentylatory turbinowe) d o  napędu recznego. 
lepsze, tańsze, praktyczniejsze od  skórzanych

* sprzedają z własnej wytwórni U

J. Gałezowski i L. MUfler
  —  W R A D u N IU . ■ =  =

J7JL<***."■ - u..u;;iv.iltu WO .SKO-
"  w ifci u.w.w . -:..J Fwigoll
Anui/f. .. -.o.-: '.ciuli: ui..' \>'a- 
żnium. • S0

|CrsćY:b<aCł0C30D(CiD0C)<aC)QD 

M ‘

Sb
/uwuidamia Papów Akcyonaryuszów , że na* zasadzie uchwaiy 
f. Zw yczajnego W .nnego Zgroinadzeitia, pocjąw szt' od dnia

15-go czerwca 1922 roku
*vypłaca 2 i%  dyw idendy t. j. po Mk. 125 od jednej akcyi za
zwroicir. ńup»'iLi nr. 1. 595

'•V . .dh.y uskutecznia kasa Spółki w uiurz^ przy ui. Szpi­
talnej lń, li. p-, Od godziuy 9 ej do 1-ej. |Rs

eS
db
\A/

Pończochy
Sznurow adła

SKarpetki
Wysyłam za zaliczką dla udogodnienia P. T. Kup­

com, zadatek niepotrzebny.
Ceny następujące:

PońCi-Ofhy: Damskie, gładkie i prążkowane,
czarne i brązowe cena za tu-in 4.800, 6 400. 7 200, 
8 400 Mk. Cienkie i średnie gładkie, czarne, białe, 
brązowe, szare, bordo, drab cena za tuzin 5.400 6 400, 
8.400, 10.000 i 12.000 Mk.

S z n u ro w a d ła : Czysto niciane czarne i brązowe 
-cena za 12 tuzinów (jeden gross) męskie długość 
90 cm 3.200 Mk, lepsze 4.800 Mk. Damskie długość 
130 cm cena za 12 tuz. 4.800 Mk, lepsze 6.000 Mk.

S k a rp e tk i : Męskie w różnych kolorach za tuzin 
3.60e i 4.400 Mk, lepszy gatunek 6.000, 8.000 i 10.000 Mk.

Oprócz wyżej wymienionych posiadam na składzie: 
koronki niciane, ząbki, taśmy gumowe do sukien i na 
podwiązki, gurty czdrne i biaie taśmy do sznurówki 
oraz maszynki ńo robienia sznurówek, chusteczki do 
nosa męskie i damskie grzebienie celulojdowe. boczne 
podpinki, szpilki do wiosów i inne artykuły. Artykuły 
w ostatnim dziale wymienione mogę wysłać na roo/ą 
odpowiedzialność po cenie, która będzfe oznaczona na 
artykułach.

Zamówienia uskutecznia:

S. W. Loffler, Kraków
ulied Krakowska 6 i B

Bez żadnego ryzyka, o ile towar nie przypadnie do 
gustu, zwracam pieniądze. 988/.

Wiedza! Świadomość 1
Ciekawe i zaimulące książki

p o l e c a

Księgarnia M. Wahla w Przemyślu.
J k azy a *  Tom poezyi Adama Mickiewicza za wie- Mk. 

rający: Grażynę. Konrada Wallenroda, Ballady
1 romanse, Sonety, Ody i p eśni, na satynowa­
nym papierze ob:ętości 230 s t r o n .................... 250

D sta tn la  n o w o ść . Dziewczyna, której za żoną 
brać się nie powinno, hady i wskazówiu. 18 ilu-
stracyj w te k ś c ie ..................................................  350

nO W cic , Kobieta w dobrem i ziem świetle. Cie­
kawe zagadnienia w kwestyi płci żeńskiej w roz­
woju ogolno ludzkim na rozmaitych stopniach 
kultury i t. d. w 3 częściach razem . . . . .  750

Samogwi łt u mężczyzn i kobiet i jego skutki . . 220
foraduk lekarski dla mężczyzn o chorob wener. 220
Choroby w< nerycinę, leczenie, zapobieganie . . . .  250
O-Mierny ilustrowany poradnik, o chorobach wener. 850
Dr. Ubma. Syfilidologia, wyczernnjący poradnik . . 1000
Dr. Gelsem Hygiena miodowych miesięcy . . . .  250
Dr. juujied. Sekretne sposoby uiafzeńsitie . . . .  250
Dlaciego mężczyźni się nie ienią? . . . . . . . .  150
Co każda dorastająca panna wiedzieć powinna? . 600
Najnowszy lekarz domowy u ł wszystkie choroby .  350
Poradnik w nagłych wypadkach i zasłabnięciach . 250
Bezbclesny poród. Przepisy zachowania się podczas

ciąży  ......................................................  500
Pielęgnowanie i karmienie niemowląt. Praktyczny

poradjiik dla młodych matek. Oprawne . . .  450
Kosmetyka hygii n ieśna............................   200
Sztnka podonanla się młodym panienkom . . . .  200
Sztaba podobania su, młodym mężczyznom . . . .  200
Prof. ForoL Zagadnienia seksualne. Wydanie now».

2 to m y ..........................     1020
itTetorynarz wieUkl. Poraunik gospodarski. Opr. . .  450
Piosonki i otwory kabaretowe.................................  200
Kabała. Karty wróżbiarskie słynnej Deuormand

z Paiyża z dodaniem książki do pouczenia . .  250
Flirt polski. Zabawa tow arzyska..................   166
Polski zekictarz dla wszystkich o p r ......................   500
bztdka robienia wynalazków..........................   900
Albertns Magnus czyli egipskie tajemnice . . . .  1200
Tajemnice magii. Wielka ilustr. książka magiczna . 900
Pomoc w chorobach zwierząt ilustrowane . . . . .  500
Śmieci Zbiór fraszek, anegdot i humoryslycznyen

opowiadań w 1-ech częściach razem . . . . .  450
Gry w karty polskie i obce. Najdokładniejszy prze­

wodnik gier, o p r ..................................................  500
Książki wysyłamy tylko za poprzedniem na­
desłaniem należytości przekazem pocztowym.

Za. zaliczką Książek nie wysyłamy. 9806
Na polecenie przesyłki dołączyć należy na porto 50 Mk

M a la rz szyld o w y i!
za w ysokiem  w yn agrodzen iem

poszukiwany.
RUMATOWSKI *

k ~ £ 2 n a ń , Wroniecka 10. x

Ą Di:ży skiep delikatesów
z rriOdnein urządzeniem, aa głównej ulicy 
Bydgoszczy z wszeikiemi zapadami towarów 
7. przyległem rr.ieszkiinieni, z powodu innego 

przedsiębiorstwa zaraz na sprzedaż.
Sklep z towarem 7 milionów marek, z nrządzeniem 

i> Ipem o mińonów. 9854
Oferty pod .D e ń .i i . u. a.,,. eśiains Polska*,

*-; ,5*
- -*■**— •- — >—« nss*

R tc a k to *  od tK >w iedzia lnv* T n H w ik  f iro m iś . ftrukająaą, Ludowa w Krakowie.


